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ST* 

ka operetkowa; 
misja muzyki tanecznej: 23.30 i 

Radjo-kącik 
M W A R S Z A W S K I E J 

N A D A W C Z E ! . 
21-go stycznia. 
v;i. 1111 m. — 11.40 Komunflcatn 
ety Mariackie] w Krakowie; l4Ą 
16.25 Nad program l komunikaty!! 
. „O samorządzie", wygłosi dyf-J 
nierządów ziemskich, JAzcf Befcj 
: 17.25 Radjokronlka, wygłosił 
17.45 Transmisja Z Krakowa (9 
młodzieży): lo\58 Komrrnfkaty;! I 
rołniezy; 19.15 RozmaRotol: 10.31 (Od własnego korespondent.), 
i Portrety literackie p. t. ,Avta«. Warszawa, 23.1. — Dnia 1-go lutego 
głosi red. 7.. Dębicki: 20 00 P O C H O D Z I w życie rozporządzenie rządu 

22.00 KominJ Hłlskiejco podwyższające 
n \ o sto procent 

'awki celne na p rzywóz do Polski t owa-
z tych kra jów, które dotychczas nie 

"regulowały z Polską 
stosunków handlowych. 

, W związku z tem KILKA państw nawlą-
^ l 0 z rządem polskim rokowania A B Y 
'1'knąć dotk l iwego dla ich importu d? 
olski 

podniesienia taryf . 
W szczególności rząd sowiecki wys tą 
I propozycją uregulowania stosunków 

I f f m y y c h z Polską. Sowietom zależy 
•' ich przywóz do Polski nic został 

uszczuplony. 
L' «*ak nas i r formują porozumienie w tej 
paw ic z rządem sowieckim jest m o t l i -

chociaż przywóz sowiecki do Polski 
u ł jest większy 
Jeżeli nasz w y w ó z . • 

„Warszawa, 23. 1. — Rząd zamierza v/ 

Poseł centrum Juraczewskł, zdołał y.) 
d/ugotrwałem przesileniu u tworzyć nu-

w y gabinet ł o t e w s k i 

Imo Louvru 
O R ? — 

yści francuscy 

S A L U S 

rozpocznie się w lutym b. r. 

Deficyt bilansu handlowego 
zmusza rząd do kategorycznych posunięć w dziedzinie celnej. 

k t ó r y j)o zobrazowaniu poprawy życia 
gospodarczego w kra ju, wysunął postulat 
energicznej wa lk i z deficytem handlo­
w y m . 

Wprawdz ie import, według twierdze­
nia p. Młynarskiego, posiada charakter 

uszlachetniający produkcję 

i z powodu olbrzymiego pokrycia złotego 
me zagraża stabilizacji wa lu ty , ale nie­
mniej jego zby t długo t rwająca nadwyż­
ka nad eksportem świadczy o niedosta­
teczności dotychczasowych barjer cel­
nych. 

Bal Maskowy na Kochanówkę. 

Dr. 

f specjalistów 
d e n t y . t y c n u y 
I . 40-65. 
w chorobach 

sci. Zabiegi I 
U ospy I prze-
nallzy (moczu, 
sta). Zdjęcia I 
wskle. Kąpiel* 

v. mostki zlot* 

9 r. do S w. 
Pot Porno* 

choroby • 
włosów i«i 

D r . med. 

Zielona 6. 
rEL. 45-49. 
croby siórn* I 
weneryczna, 

tyjmuje ad 8 do 
0. 12-2 I od 7-8 

. , oiuani i , CO. i . — rcząa zamie 
ryczne i mo •jb' ljższym czasie przeprowadzić 

P * * , o w ' J waloryzację stawek celnych 
[.eczenic świ 'dwyższajac normy obecnie obowiązu-
p rm P ien i .mi a R^.° 72 proc. czy l i sprowadzając je do 
g«na od 9—2 J |siejszej wartośc i 
4—8. 4—5 au złotego w złocie, 
oddz. poczefc łownym motywem dla którego rząd dc-
Z a w a d z k a i ląduje się na powyższy krok jest konie-

* !ność 
zrównoważenia 

lszego bilansu handlowego, k t ó r y w 
'latnich miesiącach stale by ł b ierny. 

. * . i 
Cegieiniauoąjt W i a c } 0 m o def icyt handlowy za ubie-
- t e l . 41-3 y r f ) k w y n 0 S j 38O mi l jonych z ło tych. 
Specjalista ci Wczora j wieczorem na uroczystej 
ćznTch i Wm! ^demji , poświęconej Powstaniu Stycz-
pkiowych. L« Owemu, zabrał głos wiceprezes Banku 

at . słoń niskiego 
Fel iks Młynarsk i , 

ZuaS n a j l e P s z y c h " b a w sezonu karnawałowego jest corocznie ba l , któret io 
^ f f 1 ^ ^ d , a najnieszczęśliwszych, umieszczonych w Zak ła­
dzie w Kochanówce. Zabawa tegoroczna usprawiedl iw i ła w pełn i piękną t ra­

dycję ubiegłych lat. Fot. A. Meyer. 

m e • 
wy iynow* ] 

Przyjmuje od 
8—10 i 5-

D r . 

Akuszerka 
H k o w a przy 
zamówienia i I 
ie Piotrkowski 

Zaginął \ 
blanko 

Szkolna 12. 
oroby, włosów 
irne, wenerycz, 
i moczopłciowe 
zenie prom. Ro-
gena i l a m pą 

kwarcową, 
zyjmuje od 12— 
o poł. i od 6—9 

wiecz. 

Ubiory męskie 
akie, otĄ 

swetry na w,. 
Piotrkowska 3> 
wejście, I pif 

Arsenały amunicji na morzu. 
Sensacyjne odkrycie prokuratora. 

Giełda. 
ferwsza przedg. warszawska. 

Londyn 43,43 
Nowy-Jork 8,89 
Paryż 35!o2 
Szwajcarja 171/72 

wek>4 
na 

zł. 1000.— z Ą 
wlenia Wtadył ~» - * '*>'< 
cS. h 'wAi ipuga przedg. warszawska. 
wytaiy unlewj Dolar w obrotach 
••«• prywatnych 8,90 

Pierwsza przedg. gdańska. 

(Od własnego korespondenta). 
Ber l in . 23. 1. — Śledztwo prowadzone 

przez prokuratora w sprawie transportu 
16 wagonów amunicji 

skonfiskowanych, w Ki lonj i . wykaza ło , że 
między transportem amunicji, a działal­
nością wydz ia łu transportowego mary ­
nark i zachodzi ścisły związek. 

Marynarka niemiecka jest w posiada­
niu szieregu transportów amunicyjnych, 
które na okrętach niemieckich krążą po 

rozmai tych wodach, 
będąc jakby arsenałami pływającemu W 
razie,potrzeby okręty te można skoncen­
t rować w jednem miejscu. 

zamiejscowych, chociażby posla ĵ 
a central 
owych. 

/DO użytych jak i odrzuconych r*f 

ydawnictwo odpow. 
łUaaW**»M 

Warszawa 
Złoty 
Dolar 
Przekaz na Warszawę 

Dolar w Łodzi . 

57,61 
57,65 
5,12 
8,90 

Zdrajcom ojczyzny grozi 15 lat więzienia. 
(Od własnego korespondenta) 

Warszawa, 23 - 1. — Rada Min is ł rów 
ucnwali ła na ostatniem popędzeniu pro­
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczy-
•pospolitej 

o zwalczaniu szpiegostwa. 
Rozporządzenie ito rozszerza i zaostrza 

sankcję karną za zbrodnię stanu objętą w 
ramach Kodeksu Karnego i przewiduje 
między irmemi 

karę do 15 lat 
ciężkiego więzienia za uprawianie szpie­
gostwa politycznego, dyplomatycznego i 
.gospodarczego. « * 

, Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
gdzie indziej o 50 l JK>wałv oknfo codziny I2-el efekty po 

'sie _ 8.85 
o 100 procent drożej. W . . . . . . . . „ 

iruk ogłoszeń, komunikatów i T watnip dolar w zadaniu 8,88 
jowiada. ołaceniu 8,87 
me bez oznaczenia honorarium fidencja spokojna Podaż dostateczna 

Dzielnica ambasadorów w Warszawie. 
Projekt posła Stanów Ziednoczonycn. 

(Od własnego korespondent-i) 
Warszawa. 23. 1. — Minister pełno­

mocny Stanów Zjednoczonych Stetson po 

rozumiewa się z k i lku innymi ambasado­
rami w sprawie zakupienia w Warsza­
wie w jednej określonej dzielnicy 

Pociągi przybywają ze 
znacznem opóźnieniem. 

(Od własnego korespondenta; 
Warszawa, 23. 1. — Wczora j w godzi­

nach wieczornych rozszalała nad W a r ­
szawą 

zawierucha śnieżna. 
Na niektórych linjach ruch t ramwajowy 
ustał zupełnie. Pociągi p r zybywa ł y na 
dworzec z dużem opóźnieniem. Wskutek 
zerwania się wie lu szyldów ki lka osób 

odniosło rany. 

w ni Mniam 
wyższych urzędników 

państwowych. 
Kradzież pieniędzy i biżuterji. 

(Od włsanego korespondenta). 
._ szawa, 23. 1. — W ostatnich cza­

sach dokonano szeregu w łamal i do mlesz 
kań wyższych urzędników państwowych. 
Po niedawnej kradzieży u Szmulakow-
skiego, sekretarza ministerstwa spraw '/.&" 
Kranicznych, złodzieje zakradl i się wczc 
raj między 4 a 6 do mieszkania 

dyrektora departamentu konsularnego 
M. S. Z. Wac ława Balińskiego. Rozbil i o-
ni szuflady "biurka i skradli 4300 zł. tjo-
rówką oraz biżuterie wartości 3000 zł. 

Zjazd dyrektorów 
wypowiedział się za 

utrzymaniem 
8-klasowego gimnazjum. 
Z Warszawy donoszą: 

Zjazd dyrek to rów państwowych szkól 
średnich wypowiedzia ł się wczora j w spo 
sób jasny i zdecydowany w sprawie pro­
jektowanej reformy szkolnictwa 
w Polsce. Zjazd dał wy raz przekonaniu, 
że ośmioklasowa szkoła średnia winna 
być nadal utrzymana. 

Pogląd ten zawar ty został w uchwa­
łę, która wy raża przekonanie, iż podsta­
w a wykszta łcenia obywatelskiego winna 
być siedmioklasowa szkoła powszechna 
na jwyżej organizowana. Natomiast ty- • 
pem szkoły średniej ogólnokształcącej mu 
si pozostać ośmioklasowe gimnazjum, o-
parte na 4 niższych klasach szkoły po­
wszechnej. Na tyobże klasach ooarte być 
w inny wyższe klasy szkoły powszechnej, 
jak również pewne t ypy 

szkół zawodowych. 
Uchwala powyższa zaopatrzona zo­

stała w . klauzulę, iż dyrek torzy szkół 
średnich nie są przeciwni pewnym pró \ 
bom reformy szkolnictwa. Mogą być ża­
lem tworzone również piecioklasowc gim 
nazja. ale wyłącznie jako 

próby proieklowanego systemu. 

pałaców poselskich. 
W ten sposób na wzór zagranicy ma 

powi tać w stol icy dzielnica ambasado­
rów. Najprawdopodobniej rozparcelowa­
ny będzie ogród . Frascat i " w pobliżu Sej 
mu, gdzie staną nowe pałace-

I 
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O D E O N J ^ f Dziś uroczysta premjera! 
Po r a z p i e r w s z y w Ł o d z i ! ^ A P O L L O • zdanie 

G R A C Z W S Z A C H Y 
M A T C A R Y C Y K A T A R Z Y N Y I I - e j . 

Epokowy dramat z dziejów walk narodu Polskiego o niepodległość za czasów panowania w Polsce króla Stanisława Augusta w Ros j i 

CARYCY KATARZYNY II-ej, osnuty według s łynnej powieści H . D u p u y Masnele, w 12 w ie lk i ch aktach. 

W obrazie b iorą udział oddziały kawalery jsk ie M A R S Z A Ł K A J Ó Z E F A P I Ł S U D S K I E G O . 
W rolach głównych: E d y t a J e h a n n e , K a r o l D u l l i n i P i o t r B l a n c h a r 

Oszałamiająca w y s t a w a ! P r z e p y c h ! Wspania ły dwór Ka ta r zyny ! Ba l w Pa łacu Z i m o w y m ! 

S ^ n n a s z a r ż a U ł a n ó w o f s k i c h ^ K F ^ ^ ^ ^ m ^ m ^ ^ ^ 

wykonana w Polsce z udz ia łem dwóch pu łków u łanów ^SSSl C 3 J fcm 

S z a r ż a k o z a k ó w w W i l n i e . ^ | | w i— w • i APOLLO 
Pijaństwo jest 

przejawem pustki 
jaka zapanowała w świecie. 

Watykan przeciw bezwzględne/ prohibicji. 

Dzisiejsze zgłoszenia list państwowych. 
Z Warszawy donoszą: 
W dniu dzisiejszym w głównej komisji wybor­

czej zgłoszono dwie listy kandydatów: Zjedno­
czenia Narodowego Żydowskiego we Wschodniej 

Małopolsce (Nr. 17) oraz Bloku Mnlelsrość 
tiowych w Polsce (Nr. 18). 

Wieczorem o godzinie 8 odbędzie sic nosi' 
ule Qlównej Komisji Wyborczej. 

Cudowna lampa indy 
Pomocą której można 
roózg każdego człowiile 
tern. jego zdolności, upot 
zbadać, nic należy już ca 
'tstwa legend. 

^ d czasu kiedy pomys 
&i profesor Miinst lerbe 
ró$81, że teoretyczne w ia 
fliożna 

praktycznie zast 
ł»zvbyla ludzkości no> 
Psychotechnika. 
> Dzięki pewnej liczbie 

lQd ocenia ona również 
L'zne siły człowieka, jak 
* - zdohiość do czynu mii 
wzroku. 

Młoda ta ale bez w-s 
Welk'e widok i na przyss 
już swych adeptów w 
{»ów kulturalno-cywilifca 

Powstają nowe ps} 
stytuty z laboratoriami, Y 
I!*etodv doświadczalne 

•J Prostotą. 
' Dziwna rzecz, zapraw 

dziesiątkami lat 

Dii/.':- wrażenie wywołał ostatnio obszerny ar-
lykuł watykańskiego organu prasowego 

.,Osservatore Romano", 
poświęcony specjalnie sprawie prohibicji alkfl-
hclii. 

Dziennik stwierdził przedewszysikiem, żę / J -
itiaszający wzrost alkoholizmu i szczególnie po­
sępne następstwa u-go zjawiska w powojennym 
< kresie stanowią jedną z najpoważniejszych trosk 
Papieża i przedmiot jego długich, poważnych roz-

yślań. Pasja 
nadużywania alkoholu 

nietylko po wojnie rozszerzyła się niepcmnierim;, 
nietylko spotęgowała się niebywale lecz także 
tddzlalywuje na hołdujących jej w daleko pro i -
I iejszy sposób niż w czasach przedwojennych. 
Tłumaczy się to tern, żc obecnie alkoholowa tn , . 
uzna pada na nerwy i organizmy osłabione w 
następstwie straszliwego dziejowego przesileniu i 
i f nerwy oraz organizmy nie są w stanie prze­
ciwstawić 

należytego odporu. 
Psychoza alkoholowa musi być wytrzebior. i. 

tdyż w przeciwnym razie 
czeka Europę ruina 

nawet bez żadnych nowych wojen lub wstrz?.-

Lecz czy droga do tego wytrzebienia prowa­
dzi przez system państwowych zakazów, przez 

r-ystem prohibicji taki. Jaki zastosowały u siooie 
Stany Zjednoczone Ameryki? zapytuje dzion­
ek Watykanu. 1 na zapytanie to odpowiada za-
>az z całą kategoryczneścią 

neyatywnle. 
Sani poglądowy przykład Stanów wykazuję, 

żt droga przez prohibicję jest nietylko. beżowo1.'-
na. ale 

wręcz niebezpieczna. 
„Osseryatore Romano" powołuje się na grun­

towne studja, przeprowadzone w tym względzie 
r rzez profesora uniwersytetu w Chicinuati Karola 
Rieda. Profesor ten stwierdził tn. in., żo liczba 
zmarłych z powodu zatrucia się alkoholem w 
Ameryce w ciągu siedmiu lat prohibicji jest 

o 15.000 osób większa 
ni? w tym samym okresie przed wprowadzeniem 
prohibicji. 

Konkluzja, artykułu brzmi, że należy leczyć 
ludzkość z psychozy alkoholu budzeniem prądów 
ożywiających 1 zainteresowań, które mogłyby 

wypełnić pustkę Ideową 
1 zwulgaryzowanie się współczesnego życia — 
głównie przyczyny pomyślnego gruntu dla roz­
woju tej psychozy. Zainteresowanie religijne, 
.'kierowanie myśli na zagadnienia ducha i jego 
nietylko ziemskich losów, mogą tu odegrać najpo­
tężniejsza ! najbardziej zbawczą rolę. 

Otwarcie królewskich trumien na Wawelu. 
Po SOO latach pozostały tylko resztki szkieletów. 

żiono resztki szkieletu, koronę srebrna 
złacaną, pokrytą śniedzią oraz ślady j 

Z Krakowa donoszą: 
W obecności ks. metropol i ty Sapiehy 

odbyto się na Wawelu złożenie trumien 
/ e zwłokami k ró lowej Konstancji. 

żony Zygmunta HI 
i syna jego Aleksandra do odnowionych 
sarkofagów. 

W trumnie k ró lowe j Konstancji znale-

Welu 
•?m. 

Chcesz się dowicdz.it 
, e mu dane, aby 
, T autem kieroy 
*a stole stoi zmontowau; 
Powierzchnia przedstaw 

kartonie ulicę z wąski 
u ' 'cami, placami, paJacati 

tych nitek na sukni. W trumnie zaś AM Jjffowemi, punktami k 
! wogóle wszystkie sandra, r esz t k i szkieletu i dobrze zacMj 

ną szczękę z zębami. 
Zbutwiałe t rumny zastąpiono uo\V 

które złożono do odnowionych truifl| 
mcta iowyc l ; 

zostali pociągnięci przez prokuratora 
do odpowiedzialności za fałszywe zeznania. 

Skazany wniósł apelację. 
c;clec. matka i bratowa z prośba, aby jako 

'•ałość tworzy . 
, Koło. do samochodów 

l °bnc. puszcza w ruch ki 
'° Jest najlżejszemu na< 
s l l ,szne) po narysowany! 

Schowany wewnątrs 
•"zrn kieruje obraz ul icy 
"°So. Jeden chwy t ka i 
'c>vvco ; 1 kolo pęd/. ' w k 
B,Vm przez czerwony 
Jjrzez ulice i u l iczki wzd 
",en skręt — mitja z bie 

mm, 

Wojskowi otrzymują oprócz zapomogi 10 proc dodatek 
wyrównawczy. 

Do wodujemy się, żc urząd prokuratorski nie­
zwłocznie pociągnął do odpowiedzialności karnei 

za krzywoprzysięstwo 
świładków-alibistów Wdowiaka, Kurzawę, Roia. 
Mirosława i Szymańskiego z art. 158 k. k. 

Bezpośrednio po odczytaniu w sądzie wyroku 
•kazującego Rydzewskiego na karę śi i ieici , ten, 
będąc skuty w kajdany, prosił obrońcę swego, 
mecenasa Hartmana o wniesienie apelacji 

od wyroku śmierci. 
Ponadto w dniu wczorajszym w godzinach po­

rannych zwróciła się do obrońcy Rydzewskiego 
adw. Hartmana rodzina skazanego: 

nomocnik skazanego 1 jego rodziny 
' prawe Kazimierza Rydzewskiego do : 
iacyjnego w Warszawie. 

Adw. Hartman wyrazi ł swą zgodę. 
Na zasadzie ustawy postępowania 

przysługuje skazanemu Rydzewskiemu prawOi 
wołania się od wyroku w terminie dwu.tygoi 
wym, po ogłoszeniu go, a więc 

do 2 lutego rb. włącznie. 
Sprawa Rydzewskiego może być przez 

apelacyjny rozpatrywana w 2 miesiącu od 
sienią apelacji t. j . w połowie kwietnia. 

Pt 
pędzący tram 

fzejechał już w swem 
la ły ostrzegawcze ii jedz 

skicro|*t Ulicę. 
Nieszczęście już by 

Udyby wolant by ł praw 
''^szkicowana na kartom' 

karupą ulOcą. 
Psychotechnik bada c 

"'ydaje w y r o k : 

D 

Z Warszawy donoszą: 
Przyzmana piątkową uchwałą Rady Ministrów 

iiinkcjonarjiiszom państwowym, cywilnym i woj­
skowym, jednorazowa zapomoga w wysokości 45 
rroc. uposażenia miesięcznego oblicza się w spo­
sób następujący 

Do zasadniczych poborów zależ".ie od .:-rupy 
uposażeniowej i szczebla, dodaje się dodaiek eko 
nemiczny, na żonę i dzieci, dodatek wyrównaw­
czy i dodatek stołeczny (w Warszawie). 

Nie wchodzą zaś w rachubę 
dod:itki mieszkaniowe i u wojskowych dodatki 

służbowe. 
Zapomoga ta ma być wypłacona w dwóch ra­

tach, jutra i l(t marca. 
Wojskowi zawodowi, prócz wyższej zapomo­

gi otrzymają 10 proc. dodatku jako ekwiwzlent 
za unieruchomienie mnożnei. 

Jest to ten -sani dodatek, który cywilni funkcjo 
larjuszc państwowi pobierają już od kilku miesię 
cy. 

Dodatek powyższy za styczeń wypłacony bę­
dzie w k.»ńcu tego miesiąca, a potem płacony bę­
dzie razem z poborami każdego pierwszego. 

Zuchwałe włamanie w Łowiczu. 
Kradzież w lokalu wydziału powiatowego. 

Łódź, 1. Ubiegłej nocy rńewykryci do­
tąd sprawcy dokonali niezwykle 

zuchwałego włamania 
w lokalu Wydziału Powiatowego w Łowiczu. 
Włamywacze fachowcy w calem słowa tego zna­
czeniu dostawszy się do b iw wydziału wyważyl i 
drzwi prowadzące do pokoju gdzie posiłkując się 
precyzyjnami narzędziami, rozpruli kasę ognio­
trwałą, z której zrabowali całą zawartość, nie wy 
taczając znaczków stemplowych na sumę przeszło 

200 złotych. W kasie znajdowało się 
kilkanaście tysięcy złotych. 

Po dokonanem włamaniu, kasiąTze zbiegli W. 
wiadomym kierunku.. Siady roboty w l a a n y * * ^ o s o b j s t o ś c i o m 
zauważyli rano woźni wydziału. 

Za złoczyńcami zarządzono pościg, lecz 
tąd bezskutecznie. Sprawcami włamania, jak 

By ła godzina druga 
\ l ' ry tarzach pałacu spra> 

od ludzi. Ma ł y cz łow 
i*sicy przesuwał się zręc 
r^tni rozmawiających. Ki 

i ści 

niika z pozostawionych przez nich śladów, byjjj 
siarze -warszawscy. 

Dalsze poszukiwania trwają. 

' -l'!?! pan Mandelweiss, han 
'Uro przy ul icy Ooutte 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby% 

(—) W ie ; PPS.-lewicy (Drobnerowcy), Który 
miał się cdbyć w dniu wczorajszym w kinie ,,Impj 
rjal" został przez policję rozprószony. Kilkakrotne 
próby odbycia wiecu w innych miejscach nie uda­
ły się dzięki interwencji policji. 

(—) Wczoraj na terenie całego województwa 
łódzkiego odbyły się zebrania i wiece, urządzone 
p-fzez bezpartyjny bldk spólpracy z rządem. Rów­
nież i w Łodzi na zjeździe powiatowym chłopskim 
zwołanym przez „Wyzwolenie" w gmachu rady 
miejskiej część delegatów opowiedziała się po s'rr 
nie Weku. 

(—) W sobotę zgłoszono pieć państwowych 
•ist kandydatów do Sejmu i Senaitu. 

Nr. 13 otrzymała lista komunistyczna występu­
jąca pod nazwą „Jedność robotniczo - chłopski". 
Na pierwszem miejscu tej lhrty figuruje b. poseł 
Warski, \ 

Nr. 14 otrzymała lista związku chłopskiego 
współpracy z rządem. Na czele z b. posłeim SH-
wińskim. 

Nr. 15 otrzymała łis.ta Małopolskiego stronni­
ctwa katolicko - ludowego. Na pierwszem miejscu 
'•igurujc ksiądz Czuj. 

Nr. 16 otrzymała lista głównego komiietu wy­
borczego PPS. lewicy są to tak zwani drobnerow-
i y których prowadzi p. Andrzej Czuma. 

(—• )• W stronnictwie Chrześcijańsko Narodo­
wym nastąpił rozłam. 

Zwolennicy uchwal preji jdjum politycznego z 
dnia 15 stycznia 1928 r. zachowują nazwę „Stron­
nictwo Chrześcijańsko Narodowe". 

Zwolennicy drugiej grupy przybierają nazwę 
„Chrześcijańskie Stronnictwo Rolnicze". 

(—) Rada ministrów uchwaliła projekt dekre­
tu prezydenta Rzplitej upoważniający ministra 
skarbu do wypuszczenia 40 proc. państwowej pre 
mjowej pożyczki inwestycyjnej do wysokości 50 
miljonów zł. w obligacjach po 100 zł. na okazic:e'a 

Losowania premji odbywać się będą każdego 
i.oku 1 kwietnia i 1 października. 

Głuchy strzał na dziedzińcu. 
Samobójstwo chorego robotnika. 

Zygnit-nt K?czorowski, Ubiegłej nocy ckoło go-
•zy uiiey NowoZarzewskio! 

Lódi. 24 stycznia, 
dżiny 2 w podwórzu p 
'< rozległ się głuchy , 

strzał rewolwerowy. 
Zaalarmowani mieszkańcy domu wybiegli na 
dziedziniec, gdzie ujrzeli leżącego w śniegu męi -
tzyznę z przestrzeloną skronią. Denat już 

Okazał się nim mieszkaniec sąsiednie.! 
r r . l i przy ulicy Napiórkowskiego 30-letn 

v< 

(—) Sprawcy morderstwa dokonanego na mał­
żonkach Janie i Kminie Ertk w Aleksandrowie zo­
stali uieci. Są uimi sąsiedzi zamordowanych — 
-tt-letni Kerdyiiand Hein i jego 20-letni syn Her-BiBfl, obydwa; zamieszkali przy ulicy Warszaw­
skiej 61, oraz 20-letni Oskar Braunke. 

robotnik. 
Przy zwłokach samobójcy znaleziono li*! 

rodziców, w którym prosi, aby go nie.wii 
gdyż głównym powodem jego kroku była 

choroba piuc. 
Kaczorowski, jak wynika z oświadczenia 

rodziców cierpiał na płuca, ulegając cz* 
krwotokom 

W niedzielę K. po powrocie z teatru 
wziął z szuflady rewolwer swego J)ratą f u l ł 
narjusza policji i wyszedł przez ogród na 
sąsiedniei posesji, gdzie wystrzałem w Pi 
^kroń pozbawił się życia. . 

Zwłoki samobójcy zabezpieczeń* zostały 
XII! komisariat policji do czasu zejścia k o m ^ ł 
dowo-Iekarskicj. 

przy­
t e m piętrze dosyć pod Cziwnie przypominało p i 
Niemych. Jednakże pan 
' eżał do zwierząt przez; 
* j ł się okruchami, spad 

'elkich jurystów. 
Już od paru minut k 

Pch sądu śledczego, gd j 
R p i ł o do niego dwóch 
r*V z nich przemówi ł p 

—- Posłuchajno. Ma 
j .st młody człowiek któr 
F|ije się w k łopot l iwej sy 
,'t-1 u sędziego śledczego 
'"Cntycznośc;. Powierza 
^ c e ! Oba szczury sado 

JcCze k i lka przvciszonyc 
'^andelweiss ujął młodzi* 
„?mic i prosił , aby mu w 
łzia*. 

Sylv io Cabessa by ł p 
l* łowiekiem. Antinousem 
^ t a ń c z y ł tango z samo 

Czasami sprzedawał sw 
'<• Nieszczęście chciało. 

http://dowicdz.it
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}LLO 
Powi jak i młodej nauki. 

Badanie wrodzonych zdolności ludzkich. 
Przyszłość laboratoriów psychotechnicznych. 

„Dość pewna ręka, ale brak ogarnie-

laństwowych 
•. 17) oraz Bloku 
sec (Nr. 18). 
o godzinie 8 odbędzie sie posi1 

omisji Wyborczej. 

i na Wawelu. 
tki szkieletów. 
i szkieletu, koronę srebrna 
; rytą śniedzią oraz ś l a d y . i 
a sukni. W trumnie zaś A l 
ki szkieletu i dobrze zachf l 
z zębami. 
e t rumny zastąpiono no\vJ 
10 do odnowionych trurtfl 

okuratora 
:ywe zeznania. 
Jacją. 
i bratowa z prośba, aby jako 

Cudowna lampa indyjskiej bajki, za-
nornocą której można by ło oświet l ić 
™°zg każdego człowieka i t ym sposo-
cem jego zdolności, upodobania i talenty 
<^adać, nie należy już całkowicie do kró-
W a legend. 

Dd czasu kiedy pomvs łowy amerykan­
k i profesor Miinstlerberger wpadł na 

•V s'- że teoretyczne wiadomości o duszy 
Można 

praktycznie zastosować, 
f z y b y ł a ludzkości nowa gałąź nauk\ 
Wychptechnika. 

Dzięki pewnej liczbie aparatów i me-
„• °cenia ona równiileż dobrze psychi­
czne si'lv cz łowieka, jak ai>araty f izyczne 
£r zdohiość do czynu mięśni lub bystrość 
wzroku. 
&i ^!°d« ta ale bezwzględnie mająca 
* r jelk ;e widoki na przyszłość nauka ma 
i \ s w ^ c ' 1 adeptów w większości ceu-
l f o w kul turalno-eywi l izacyjnych. 

Powstają nowe psychofcecznicze in-
° ^ t l ' t y z laboratoriami, których"aparaty • 

• „ '°d.v doświadczalne zdlumiewają sw. j 
J Prostotą. 
i h , Dziwna rzecz, zaprawdę, że już przed 

*jelu dziesiątkami lat nile pomyślano o 

Chcesz się dowiedzieć, czy masz po 
' e m -u dane, aby 
i, autem k ie rować? 
' a stole stoi zmontowany walec, którego 
jowierzchnia przedstawiła wy rysowana 
'a kartonie ulicę z v/ąskiemi i szerokiemi 

1 |cami > placami, pałacami, szynami t ram 
"jajowemi, punktami krzyżowania się 

l ,iic ; wogóle wszystk iem co ulicę jako 
•afość tworzy . 

.Koło. do samochodowego pojazdu no-
l^biic. puszcza w ruch koniec pióra, (któ-
:? iest najlżejszemu naciskowi koła po-
"'Uszne) po narysowanych ulicach. 
. .Schowany wewnąt rz walca mccha-
'^ l i i kieruje obraz ulicy na egzaminowa­
no. Jeden chwy t kandydata na kie­

c c e a kolo pędzi w kierunku wskaza-
przez, czerwony szlak pióra, po 

J^ez ulice i u l iczki wzdłuż pałaców. Je-
skręt — rrtijja z biedą w ostatniej 

pędzący t ramwaj . 

eta* 
Drugi kró l ik doświadczalny mniej by ! 

szczęśl iwy; jemu czerwone pióro odrazu 
w pierwszej sekundzie zboczyło i wje­
chało wprost na rząd domów. Ten kan­
dydat nie będzie mógł chyba autem kie­
rować. 

Trzeci wszystkie sygnały przejechał. 
Stale o k'Ika sekund 

/denerwowaniu zapóźno, albo w niewłaś­
c i w y m kierunku ze swem autem zboczy, 

katastrofa gotowa. 
Zdolność dostosowywania sic oka przy 

nagłem olśnieniu bada sie zapomocą spe­
cjalnego aparatu; pod ref lektorem umiesz 
cza s ;ę tablicę zapisaną niie połączor.emi 
ze sobą Reram' . Kandydat siada r.a krze­
śle, skąpe świat ło, jakie panuje przy o-
świetleniu ulic podczas zmierzchu wie-

Niewierny. 

Adaś : — Cioc iu , otwórz u s t a . . . 
Ciotka: — A to po co, moje dziecteo? 
Adaś: — A bo tatko mów i , że jak ciocia tylko 

usta otworzy, to zaraz wylatu je kłamstwo, 
a ja chce. zobaczyć jak ono wygląda. 

łzanego i jego rodziny skicroj^ Ulicę, 
tierza Rydzewskiego do 
tYarszawie. 
tnan wyrazi! swą zgodę, 
ie ustawy postępowania kaf^ 
<azanomu Rydzewskiemu prawa 
d wyroku w terminie ćwutygo^ 
iszeniu go, a wiec 
do 2 lutego rb. włącznie, 
ydzewskiego może być przez 
zpatrywana w 2 miesiącu od 
I t. j . w polowie kwietnia. 

•"zejechał już w swem zalęknieniu syg-
JJ*Iy ostrzegawcze i jedzie wprost w śle-

Nieszczęście już by się stało, 
Myby wolant by ł praw dziwem aultem i 
"^szkicowana na kartonie u fca prawdzi­
wą uEłcą. 

Psychotcchnik bada czerwony szlak i 
"'ydaje w y r o k : 

zapóźno się or ientował. 
.'emu nie należy wcale lokomotywy po­
wierzać. 

Semaforów prAwdicpodobnię tak sa­
mo nie zauważy, jak J na rysunku ulicy, 
naznaczonych sygnałów ostrzegaw­
czych. 

U szoferów i k ie rowców lokomotyw 
'motorniczych) chodzi głównie i przetjt-
wszystk iem 

o zdolność szybkiej r eakd i . 
Pędzi oto ze swem autem nocą po szosie, 
wtem błyskają przed nim ref lektory in­
nego wozu ciężarowego, k tóry z prze­
ciwległej strony ku n/ilemu zmierza. Tu 
•rema miejsca na zw łokę ! 

Jeżeli da się ref lektorom oślepić i w 

czoruego, pada na tablicę i pozwala egza­
minowanemu odcyfrować hieroglify. 

Nagle świat ło w reflektorze błyska 
by równic prędko zagasnąć. Przed ocza­
mi egzaminowanego wiilrują ty lko kółka 
świetlne w diabelskim tańcu. 

Ani jednej l i tery nile w i d z i ! Wie lka 
wskazówka zegara sumie po cyferblacie. 
Już trzydzieści sekund miinęlo.. czter­
dzieści... pięćdziesiąt! Dopiero teraz 

udaje mu się 
^ pierwsze l i tery odcyfrować. 

Pięćdziesiąt sekund? 
Mamy rezul tat ! 

Kto na pięćdziesiąt sekund w aucie 
daje się latarniom drugiego auta oślepić, 

. ten nie jest już pewnym kierowcą. 

Dwadzieścia pięć sekund! To grani­
ca! (Są nawet ludzie, k tó rzy p rzy cał-
kowi tem oślepłemu przez ref lektory, 
wszystko widzą i mogą czytać. Turyści 
szczególniejf wspinający się na wysokie 
szczyty, narciarze, mularze, wysokie ko­
miny stawiający, k tórych oczy na.skutek 
stałego ćwiczenia osiągają stopniowo 
maximum zdolności dopasowywania się. 

Dla elektrotechników, inżynierów, kie 
r o w c ó w lokomotyw, k tórzy obsługują, 
dźwignie wie lk ich si lników, szybkość re­
akcji potrzebnej dla wywarc ia nacisku 
jednym jedynym ruchem — 

o d g r y w a decydującą rolę. 
Oto aparat, zapomoca którego zdo!-

r.ość tę psychotechnicy badają: 
Do skrzyni przymocowane są elek­

tryczne lampki rozmaitej wielkości . Każ­
dej lampie odpowiada jeden klawisz, u-
mieszczony w szeregu innych na wspól­
nej k lawiaturze. Klawisze niebardzo su 
widoczne. 

W tej sekundzie, kiedy lampa zabłyś­
nie k lawisz musi być naciśnięty. Wów­
czas na podziałce wyskakuje numer, 
Jako znak celnego uderzenia. 

Różnokolorowe, jaskrawe larnpki za­
palają się i gasną w nierównych odstę­
pach czasu — przypadkowo lub dowol­
nie. Nie ma na to żadnego prawa, źadrtę' 
reguły. 

Trzeba swoje pięć zmysłów, mieć ab­
solutnie w ręku, aby na każdy błysk 
świat ła natychmiast właśoiwem uderze­
niem odpow*edz ;eć. . 

W Ameryce i Angl j i k ie rowców loko­
m o t y w poddają próbom na takich apara­
tach : 

Dają im metalową płytę do ręk i . N:L 
płycie znajduje się mieszainima geometry­
cznych f igur : kółek, kwadra tów, trój-
czworo- , pięciokątów, sześcianów, mo­
zaikowo ułożonych w taki sposób, że od-
dz ie lne f igury jedna w drugą zachodzą. 

Jeden z t ró jkątów, ściśle oznaczony, 
musi być z tego zagadkowego zbioru f i ­
gur wycofany . Istnieje jeden ty lko spo­
sób systematycznego rozdzielenia figur, 
ażeby powyższe zadanie rozwiązać, tc 
jest uwolnić wzmiankowany trójkąt z 
kleszczy, w które wpadł . Czas, k tó ry e-
gzaminowany straci, ażeby temu zadaniu 
sprostać, jest dla jego kombinacyjnego 
daru rozstrzygający. Jeżeli t y lko 

dzięki przypadkowi 
uda się sztuka, to druga część zadania. — 
umieszczenie trójkąta w jego pierwot-
nem położeniu — bezwzględnie arofcł 
flasco. 

• * * 
Choć niektóre z tych metod dość 

p rymi tywn ie wyglądają, początek już jed 
nak zrobiony. 

Kto wie , czy w niedalekiej przyszłości 
psychotcchnlika — młodociana ta nauka 
— jakiego roentgeuu nie otrzyma w da­
rze, k t ó r y tajemne si ły duszy ludzkiej tak 
sarnio oświet l ić potraf i , jak X-prom lenie 
ciało ludzkie. 

*K D 

Łowiczu. 
owiatowego. 
W kasie znajdowało sie 
kanaście tysięcy złotych. 
ni włamaniu, kanarze zbiegli w 
ier.imku.. Ślady roboty wlamyw 
no woźni wydziału, 
icami zarządzono pościg 

Grek. 

* f e Sprawcami włamania. (jOUtte d 'Or. na Siód-
awionych przez nich siadów. Wyt\, 
awscy. 
szukiwania trwają. 

By ła godzina druga po południu. W 
"Wrytarzach pałacu sprawiedl iwości roi ło 
& od ludzi. Ma ł y człowieczek, z twarzą 
foicy przesuwał się zręcznie miedzy gru 

rozmawiających. Kłaniał sie wszyst 
jm osobistościom i ściskał serdecznie 

J^on ie które sie do niego wyc iąga ły . B y ł 
c ^ t i r nan Maudelweiss, handlowiec, którego 

j.etn piętrze dosyć podejrzanego domu, 
p iwn ie przypominało pułapkę na ła two­
wiernych. Jednakże pan Mandelweiss na-
pżał do zwierząt przeżywających i żv-
r j ł się okruchami, spadającemi ze stołu 
[Wielkich jurystów. 

Już od paru minut k rąży ł po kulua­
rach sądu śledczego, gdy nareszcie przy 
Pop i ł o do niego dwóch mężczyzn. Star-
,pV z nich przemówi ł p ie rwszy : 

okach samobójcy znaleziono l i * __ p o s i u c r , a j n o , Mandelweiss! Oto 
którym ptosi, aby ko mu wn» fcst n i ł o d v cz łowiek k tó ry chwi lowo znaj 

,m powodem jeso kroku tyła i ,^ s i c w k łopot l iwej sytuacj i . B y ł w łaś-
choroba pluc. Jie L 1 sędziego śledczego dla stwierdzenia 

ski, jak wynika z oświadczenia- gentyczności. Powierzam go two je j o-
ierpiai na płuca ulcgaiąc cz« h e c e ! Oba szczury sadowe zamieni ły je 

?Cze ki lka przyciszonych uwag, poczem 
ele K, po powrocie z teatru w fendelweiss ujął młodzieńca noufale pod 
lady .rewolwer swego .brata ful" fonię i prosił, aby mil wszystko opowie-
icii i wyszedł przez ogród na ' ^ j a » 
osesji. gdzie wystrzałem w P< Sylv io Cabessa by ł p ięknym młodym 
wił sie życia. ^ łowick iem, Antinousem dancingów, któ 
mobójcy zabezpieczone zostały i tańczył tango z samotnemi kobietami, 
lat policji ao czasu zejścia komis l C z a s a m i s p r z e c i a w a ł swoja at tycką uro-
Hel ^ - Nieszczęście chciało, że okazywał du 

^dzińcu. 
botnika. 
Zygnumt K?czorowski, 

żo względów pewnej bogatej Amerykan­
ce tego samego wieczoru, w ciągu które 
go zniknęła jej słynna kolia pereł. Podej­
rzany o kradzież tych pereł, a nawet o-
?karżony przez sama Mrs. Henderson, 
musiał się stawić przed sędzia śledczym. 

— Już w iem, czego panu potrzeba — 
oświadczy! Mandelweiss. — Potrzeba pa 
nu adwokata cieszącego sic dobra opinja 
wśród sędziów. Bedą nana przesłuchiwa­
l i w sali X X I I I . Sala X X I I I to prezydent 
Henr icard. s tary don Itian. k tó rv się nie 
oprze w y w o d o m adwokatk i . o ile ta ostat 
nia jest dosyć przystojna 

— Więc pan jest zdania, że mam po­
wierzyć moją sprawę kobiecie? 

— Tak. Niech pan będzie spokojny. Ja 
już pomówię z panią Salpigny. 

— Któż to jest pani Salpigny? 
— To perła wszystk ich adwokatek... 

W łosy koloru bursztynu, postać godna 
Canovy, a dowcip nieboszczyka Vo l te ra ! 
Jeśli ta kobieta podejmie sie pańskiej o-
brony, będzie pan uwolniony bez drugie­
go s łowa ! 

Poufa łym tonem ciągnął Mandelweiss 
dalej : — Między nami mówiąc : te per ły 
musiał pan dobrze schować, co? 

— Ależ nie. pan się mv i i . — zawoła ł 
tamten. — Nie mam nic wspólnego z tą 
kradzieżą! 

— Oh, w ie pan, ja gwiżdże na przy­
zwoi tych ludz i ! Czy napewno nie można 
panu niczego dowieść? 

— Z całą pewnością. Mrs. Henderson 
straci ła swoje klejnoty w ten sam sposób, 
jak inne zwar iowane Amerykank i , k tóre 
bawią się sznurem pereł mi l ionowej war ­
tości, jak gdyby to by ł naszyjnik z musze 
lek! 

— Doskonale. Zatem spotkamy się o 
czwar te j godzinie w garderobie. Jeśli mi 
się uda namówić tę adwokatke. wyp łac i 
mi pan sto f ranków. 

— Zgoda. Ty l ko zwracam panu uwa­
gę... że nie jestem bardzo zamożny... I 
;'cj honorarium... 

— O to niech pana g łowa nie bo l i ! Gdy 
i.ię' już raz zgodzi, uczyni to na kredyt 

O godzinie czwar te j po południu Man 
dciweiss zaznajomił ich z soba. Okazało 
się. że zupełnie nie k łamał, nazywając pa 
nią Salpigny najładniejsza adwokatką w 
pałacu sprawiedl iwości . Każdy mężczy­
zna popełmłby chętnie jakieś przestęp­
stwo, ażeby złożyć swój los.w tak piękne 
rączki. Adwokatką wysłuchała z uwagą 
histerj i Si lvia Cabessy. poczem uśmiech­
nęła się czarująco: — Podejmę się pań­
skie: obrony" 

Śledztwo wtępne poszło z w y k ł y m to-
r :n. ChocbiŹ n e by ło źadnvch d wadów 
w i n y pięknego tancerza, to jednak skarga 
/ostała wniesiona. Z jawi ł sie zatem 
przed o b i ł e m prezydenta Henr icard i 
webec zręcznej obrony pani Salpigny, zo 
stał natychmiast uwolniony. Wyszedłs?v 
z sali rozpraw, Si lv io ściskał gorąco ręco 
swojej adwokatk i i zapewniał ja o dozgon 
nęj wdzięczności 

— Drog i mecenasie! — zawołał — za 
wdzięczam pani wszys tko ! Proszę mi da t 
parę dni czasu, abym mógł uiścić się z 
d ługu! 

Piękne oczy, ocienione czarnym bire­
tem śmiały sie wesoło. 

— Pański d ług? Ależ on nie istnieje! 
Idź w świat, piękny Greezvuie i nie 
grzesz więcej ! 

W dwa tygodnie później pani Salpigny. 

zatrzymała Mar.delweissa. Wzio la go na 
bek i powiedzia ła: — Mój kochany, spot­
kała mnie wie lka p.Y.ykrość! 

— Z czyjej s t rony? 
— Ze strony oańskiego kl ienta, tego 

picknego Silvia Cab is»a . Niech pan sobie 
wyobraz i , przysia l mi wczora j prześlicz­
na perłę wraz z 0 , 'et m. w i z y t o w y m i sło 
wami podzięki... 

— No, więc...? 
— Ależ, Mandelweiss! Niech się pan 

zastanowi! Nie mogę tego przy jąć! Ten 
chłopiec nie posiada ani centyma i jestem-
przekonana, że ta perła pochedzi z kol j i 
Mrs . Henderson, którą on pomimo wszy ­
stko uk rad ł " ! 

— Do djabła! O tem nie pomyś la łem! . 
To rzeczywiście przykre.. . Ale proszę sic 
zdać na mnie. Odszukani dziś wieczór 
Si lv ia na dancingu i wyjaśnię całą spra­
wę. 

Na drugi dzień Mandelweiss i piękna 
adwokatką spotkali sie znowu 

— Nc i cóż? — zapytała z uśmiechem. 
— Kochany mecenas'? — powiedział 

Maudelweiss z godnością, skrupuły pani 
przvnoszą jej zaszczyt, ale znaiduie sie 
pani na fa łszywym t rop ie ! 

— Na fa ł szywym tropie J 

— A tak. Per ła, która Sih' io Cabessa 
pani przysłał, nie pochodzi z koi j i Mrs. 
Henderson. Pomyślałem sobie odrazu, że 
ten chłopiec jest zanadto taktowny. ' a /c 
by w ten sposób postąpić... On ukradł 
wczora j naszyjnik pewnej Brazyl jance i 
z niego w y j ą ł perłę, która pani o f iarował ! 
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Czarny pocałunek robotnicy. 
Urocze dziecko młodego małżeństwa. 

, ii N r 

Marjetta Caltone, żona skromnego 
urzędnika bankowego w Rzymie, poszła 
pewnego wieczora 

z mężem do kina. 
W małem, ubogo urządzonem mieszkan­
ku pozostała w kołysce czteromiesięczna 
córka Elena. Mar jet ta tembradzicj mogła 
sobie na to pozwolić, że maleństwo by ło 
n iezwykle ciche i spokojne tak, że nie mo­
gła zachodzić obawa jakiegokolwiek nie­
bezpieczeństwa. 

Niebawem powróci ła pani Caltone do . 
domu. Świat ło elektryczne pali ło się, w 
mieszkaniu panował po tworny nieład. 
Z przerażeniem krzyknęła kobieta: 

' „Tu ta j by l i w ł a m y w a c z e ! " 
Szafy i kuf ry b y ł y otwarte, a ich zawar­
tość znalazła się na podłodze. 

Nagle przypomniała sobie pani Calto­
ne córeczkę. Dziewczynka leżała jednak 
w kołysce i uśmiechała się do matk i . Mat 
ka wzięła dziecko na ręce. Wówczas spo­
strzegła na jego pol iczku 

ślad pocałunku, 
ale ślad ten — rzecz zadziwiająca — by ł 
zupełnie czarny ! 

Wkró tce z jawi ł się w domu również 
mąż Mar jet ty . Oboje stwierdzi l i , żc mimo 
owego nieładu tajemniczy złoczyńca nie 
skradł ani jednego przedmiotu. Może icd-
nak sięgnął do oszczędności państwa Cal­
tone? Szuflada biurka była rzeczywiście 
o twar ta , a ze znajdujących się tam przed­
tem 2000 l i rów, brakowało 

ty lko t rzys ta ! 
Dziwną tą aferą zajęła się policja r zym 

ska i doszła niebawem do c iekawych re­
zul tatów. Okazało się. żc kradzieży do­
konała w przebraniu męskiem 19-letnia 
robotnica fabryczna, Nina Vaduccj. 

Nieszczęśliwa padła ofiara uwodzicie­
la i znajdowała się w bardzo 

(rudnem położeniu f inansowem, 
gdyż musiała pracować na utrzymanie 
nieślubnego dziecka. Zrozpaczona wpadła 
na zbrodniczy pomysł włamania się do 
państwa Caltone. 

Kiedy jednak już miała wyjść ze skra­
dzionym łupem, zwróc i ła uwagę na uro­
cze niemowlę, leżące w kołysce. Jej u;zu 
cie macierzyńskie przemówi ło. Okrada.*, 
niezamożnych rodziców tak rozkosznego 
dziecka? 

Przecież to ohyda! 
Złodziejce zdawało się, żc przywłaszcza 
sobie mienie tego niemowlęcia. Wzię ła za 
tern ty lko t rzysta l i rów, których koniecz­
nie potrzebowała, przyrzekając sobie zre­
sztą, żc kiedyś je zwróci . . . 

W ten sposób wyjaśni ła się tajemnica 
czarnego pocałunku. Państwo Caltons 
zrzekl i się wszelkich pretensyj do nie­
szczęśliwej robotnicy... 

Wartość kobiety. 

zajmowała sią okrada-
niem gości w hotelach. 

W pewnym hoticlu, znajdującym się w 
pobliżu dworca północnego mieszkała od 
kMkti tygodni 

«cdziwa para Włochów, 
której mąż liiczył lat 70, a żoaa 63 luirj 
goście hotelowi z sympatja ;i szacunkiem 
odnosił; się do podeszłych cudzoziemców, 
k tórzy zresztą w y w i e r a l i bardzo dodat-
niic r korzystne wrażenie. Nik t nawet nie 
pomyka ł o związku nrędzy obie lością 
owych Włochów a ki lkoma kradzieżami, 
które zdarzy ły się w czasach ostatnich. 

Ale pewnej nocy zbudził Angl ika, Sa­
ma Donthonc, zajmującego pokój na trze-
c.MJm piętrze, jakiś 

podejrzany szmer. 
Donthou zorientował się natychmiast, że 
i'toś niepowołany jest w jego pokoju. 

'/. wielką ostrożnością wy ją ł Dontłio-
iw browning z szafki nocnej, poczem sko-
czy l raptownym ruchem ku kontaktowi i 
z;.pali'? świat ło efektryczne. 

' T o . co ujrzał wpraw i ło go w niesły­
chane zdumienie. Oto czcigodny staru­
szek stał przv jego kufrze i wy jmowa ł 

* szereg przedmiotów. 
Sędziwy złoczyńca us ; łował uciec, a l : 
Angl !:k przy t rzymał go i zaalarmował 
siużbę. , 

Okazało się teraz, że owi Włos! , to 
paira 'niebezpiecznych szczurów hotelo­
w y c h , grasująca bezkarnie od ki lkudzie-
j ; ęc iu lat. Dopiero tak późno powinęła 
się noga staremu „zawodowcow i " . Cóż 
zrobić? Starość, nile radość... 

: o : — — i 

Jaką wartość przedstawia kobieta? 
Na to oryginalne pytanie mv. Europej 

czycy, pełni galanteri i i rycerskości, od­
powiemy oczywiśc ie : 

Krateczki sądowe. 
4 

Za dużo dwa grzybki w barszczu! 
Sukces kontrolera Funduszu Bezrobocia. 

Gwol i ulżeniu doli mnogich rzesz pra­
cujących, k tórych przewlekający się 
>;strv k ryzys ekonomiczny pozbawił pra­
cy, przez co wydan i zostali na łup okrut­
nej nędzy, rząd j>owofał do życia t. zw. 
Fundusz Bezrobocia, k tó ry mlilał zająć się 
udzielaniem zapomóg bezrobotnym. W 
ie lu przysporzeniu instytucji tej posiada­
jącej tak doniosłe znaczenie wprowadzo­
no opodatkowania na rzecz jego praco­
dawców i pracujących. 

Coprawda zapomogi doraźne dla bez­
robotnych sa jeno plasterkiem na ogrom­
nej ranie, są prawile że kropią w morzu. 
Zawsze jednak pewne znaczenie posia­
dają. Niejedna rodzina dzuęki zapomo-
gom została uratowana od śmierci głodo­
wej, niejeden nieszczęśliwiec przet rwa! 
dzięki zapomodze okres, w k tó rym po­
zbawiony by ł pracy. 

SĄ JEDNAK TACY. 
Stosunek wszystk ich pracujących do 

bunduszu Bezrobociu winmiien być bez­
względnie uczciwy. I każdy, ktokolwiek 
i orzysta z zapomóg, z chwilą gdy otrzy­
muje pracę, winien natychmiast powia­
domić Fundusz by zapomogo, przypada­
jącą mu w udziale, o t rzymał inny nie 
szczęśliwszy człowiek, któremu w i d m ) 
śmierci s łodowej zagląda w oczy. 

Nie chciał jednakże tego zrozumieć An­
toni Kubicki , z zawodu pracownik piekar­
sk i . P r z e / długi-czas wałęsał sie po mie­
ście Łodzi , nie mając pracy. Smętnie za­
glądał w okna piekarń, gdzie szczęśliwi 
odeń koledzy gnietl i ciasto, piekli chleb : 

bułki1. Niejednokrotnie prosił ich by mu 
dali jaką bułeczkę gdyż głód mu skręca 
wnętrzności. Wreszcie zaczął pobierać 
zapomogi w kwocie 12 zł. 25 gr. tygod­
niowo. B y ł o mu z tern bairdzo dobrze. 
Niby wiele to twe było, ale zawsze można 
by ło codzień sobce chleba i kawałek ka­
szanki kupić i żyć nic pracując. Stał się 
te dv Kubicki wyznawcą nieszczególnie 
'rafnej maksymy : „g łupi ten, co pracuje'" 

chodził sobie śpiewając z rękami w kie­
szeniach. 

JEST PRACA. 
Wszystko jednakże znudzić się może 

na t vm świecie. Znudziła salę Kubickiemu 
bezczynność i zakrzątnął sic koło zdoby­
cia sobie pracy. Los mu sprzyjał. Spot­
kał pewnego dnia znajomego właściciela 
piekarni z ul icy Brzezińskiej. Ucieszy! 
s?ę niezmiernie pan majster, ujrzawszy 
znajomka, p rzywi ta ł się z nami kordjalnie. 
zaprosił do knajpki na kieliszek wódeczki 
z zakąska i ołar!sZy wąs sumiasty rzek ł : 

— Wiem, Kubicki , że z was jest cze­
ladnik świetny, wiec po licha będziecile 
chodzić po te zapomogi. Możecie u mme 
w piekarni zatrudnienie odpowiednie zna­
leźć, choćby od zairaz. No, co zgoda 0 

— Zgoda! —odrzek ł bez namysłu Ku­
bicki — a nazajutrz w b ia łym fartuchu 
I*odśpiewując, ugniatał ciasto w wfelkiei 
dzieży i k ładł do pieca bochny chleba. 
Pracował pilnie a na początek płacił mu 
majster osiem złotych dziennie. Jak na 
dzisiejsze czasy, świetny zarobek, każdy 
to przyzna. Niejeden urzędnik magiisfrrac-
ki czy skarbowy zarabia mniej, niż Ku­
bick i . 

Zachłanność ludzka nie ma jednak gra 

i.ic. Mało by ło zarabianych w piekarni 
j .eiwedzy Kubickiemu. Regularnie co ty­
dzień chodz ;'ł do biura zapomó;: dla bez­
robotnych i odbierał swoje 12 zł. 50 gro-
N Z Y . 1 nic go nie obchodziło, żc może 
ktoś, co nic może otrzymać zapomogi, bo 
już nie starczy dla nilego pieniędzy, kona 
z głodu na ul icy. 

K O N T R O L A . 
Nieszlachetny ten proceder uprawiał 

S górą przez dwa miesiące. Przez nie­
prawne pobieranie zapomóg naraz:! 
skarb państwa na stratę 145 zł. 25 gro­
szy. Od czego są jednak kontrolerzy 
Funduszu Bezrobocia. Przyszedł jeden z 
Kontrolerów do mieszkania Kubickiego, 
patrzy - - niema go. Powiedziel i mu są­
siedzi, że Kubicki! zatrudniony jest w pie­
karni przy ulicy • Brzezińskiej . W tc pę­
dy pobiegł ko t t t rok r do owej piekarni i 
nastał tam Kubickiego zajętego układa­
niem chlebów w p i teu. I oto wysz ło na 
jaw, że Kubicki od dwóch miesięcy juz 
oszukuje w bezczelny sposób Fundusz 
Bezrobociu. 

Pociągnięto Kubickiego do odpowie­
dzialności sądowej. Wiedząc, iż grozi 
intt kara nelada. zw ióc i ł pobrane niepruw 
!.'c 145 «zł. 25 groszy. Majster, dowie­
dziawszy się o niectycznem postępowa-
r.iu swego czeladnika uniósł się gniewem 
' chciał go nawet wydal ić , machnął jed­
nak ręką i dał spokój. Najadł się Kubek ; 
wstydu niemało 

W dniu onegdajszym zaś stanął przed 
sądem pokoju 3 okręgu, k tó ry po dokład-
nem roz-patrzetiiiu sprawy skakał nie* 
uczciwego Kubickiego na zapłacenie pięć­
dziesięciu z łotych g i ż y w n y z zamianą w 
raizie nieściągalności na siedem dn? 
aresztu. 

Zapłacił Kubicki grzywnę, bo co miał 
robić. Dał sobie jedi ak s łowo, że w p rzy ­
szłości n ;c będzie już się dopuszczał żad­
nych nieuczciwych kombilnacyj. 

Sa-wicz. 

Urodziwa pani 
duszą szajki bandyckiej. 
Zbrodnicza para małżeńska* 

W czasach ostatnich dokonano w Pa­
ryżu wielu niezwykle śmiałych włamań. 
' tak niedawno obrabowano znaną fitme. 
krawiecką Chafleura na 

sto tysięcy f ranków. 
Policja paryska przez dłuższy czas na-
próżno usi łowała wpaść na trop szajk :. 
Wszelkie jednak usi łowania nie wydawa­
ły konkretnych rezultatów. 

Dopiero niedawno zdołano szajkę u-
nieszkodliwić. Na ich czele stała 

para apaszów 
Józef i Armanda Bris&ef. Małżeństwo do­
brało sob ;e do pomocy k i lku jeszcze zu­
chwałych i odważnych osobników i po­
traf i ło ich utrzymać 

w żelaznej, dyscyplinie-
Duszą szajki by ła iirodzitwa pani 

Boisset. Odznaczała się oma niezwykłą 
odwagą i inicja

ł

yw£;. Zbytnia pewność 
siebie wtrąc i ła ją w rcce policji. Nieba­
wem aresztowano również jej mężu i po­
zostałych członków bandy. 

Wkró tce odbedfeie się ich proces, bu­
dzący w Paryżu ogromne zainteresowa­
n e . 

Kobieta jest wogóle bezcenna! 
• Coprawda — w pewnych wy jąwj 

w y c h przypadkach — opinia mężuf 
dźwigających od szeregu lat jar rmo 
żeńskie, będzie brzmiała trochę inaczfj 
Ale to nic zmienia zasadniczego tenofj 
owei entuzjastycznej odpowiedzi. 

W 

Na Jednem z ostatnich nosie 
Istnieją jednak barbarzyńskie zakątfl JJ11 m > Ł c d z : l>°*tanowtono 
k tórych owe we ją tk i sa reguł"1. I ttl 

głosy c z y i t 

fjujnowan 
N 

200-procentową opla! np. u murzynów Uganda kurs uieldow 
bict stoi obecnie bardzo nisko. 
Za parę patronów karabinowych '"i 

za paczkę gwoździ można tu 
najpiękniejszą żoncczke. 

To też pewnego razu miedzy clwofflLg % . 
murzynami tego plemienia toczyła się "p r zemy" 

o t rzy r t i * In y j n c s - 3 a c ' n ; ' c " o w y ciężar. A 
^Przeżywają obecnie bardzo ost 

Każdy człowiek cokolwiek 
panującemi c 

stępująca rozmowa: t 2 Res tauracy jnym a r 
Ile mi dasz za moją żone> _ Ą t S ^ T ^ S S ^ i i i 

- N i c ' - - odpowiedział jasno i d o M ^ ^ Y c h . wykupnem pat 
nie drugi . s ? * z f ' ' . r ° d ' za ju , f 

- Doskonale! - zgodził się pierws/ fij™' t l 1 ^ wywo ła ł a ogól. 
i interes został ubi ty ku "ansowa powoduje, ze 

obopólnemu zadowoleniu. * Ł ( ł ł ł . »osć przyjezdnych 
Również u Kaf rów istnieje dla koW s " ; , d f ; ; ^ mmanurn, 

określona, bardzo niska cena Ale to tóu w l " 1 w r t l x c x v T r m v ; , d z i 

turalnic ty lko dla tego. że chodzi o W & * ' ó d c z a . n e R ° - 7 ' r o . z u " ™ 
I Ó W . Natomiast inny szczep m u r z v f t 4 ^ ^ D J T C ! J , - ( ; W W°.c 2,n°-m 

ceni kobietę równie wysoko, lak - t n i f l ^ " , komunalnego do i>a 
no w to uwierzyć - jak owce! H a n d ^ ^ - ' ' ' odbi łoby się fatalna 
zamienny idzie w najlepsze. Tu owce.KB ? y m J 1 " ' ^ ^ ę b : ^ s t w n 
lu - niewiasta... J g s z " - e g o l u i c mniejszych. 

Uzbckowie w Turkiestanie nosługi4|,itnP , 
się najlepszą metodą. Kto pragnie pojCr].st^° tego rodzaju płaci t y 

Obecnie już najdrobniejsze 

za zonc jakąś rodzimą piękność - uddJ| ttllich opłat rocznie 
vię do jej właściciela, ojca czv c ł o w v 
dżiny. Wówczas w a ż y się słodki cię# 

około 3000 zł. 
vazdy bowiem restaurator 

na rz 
za sar 

uzmy. wowe/.as wazy Me S K I U M ^'f^Wt^y ~A • W " ' " ' " * 

nadobnej dz iewicy, a rozkochany m ł o d ł g j r ^ f J l c y alkohole, choćby i 
nieć musi wręczyć taką sama wagę »' tato t * z s m y ] e s t wykupić św 
srebra, ani złota, lecz — masła, sera ot* ^ i . , y - 1 < t o r c wraz J 
innych smacznych w ik tua łów. r^* t a wynoszą dOitąd 

A ponieważ nadobne dziewice tamte iOO n

 m ! ' a ' Ł ' ' ' , | ' ' ' " c : 

sze nie marzą jeszcze o modnej l inj i i eh' i l a c ^ 0 0 , t o n i l l s i l a ' f b y 
pięcej, smukłej sylwetce, wlec znacziK 
ilości masła i sera potrzebuje b'"cdnv ' y przeszło 2 
mant. aby połączyć sic na w iek i ze sw4 i , n r * 2 ( 1 aczyć tu należy, ze w 
mi lubym ideałem... h>Zz>miastach ^ ększyd- IM 
mmmmi^mmmmkwmkwkwkwmkwmkwkwm;

 o t - doilaiko 

Karnawał w Kolonji. 
l cVj;owe. 

. świat ło elektryczne wła 
-."'"acii plac; więcej, niż ka i 
%iy konsument do rachunk 
'-Cza mu się 25 proc. dodatku 
ł iych. 

. W Warszawie natomiast r 
l aca na równi z p r y w a t n y m i c 

to otrzymują rabat 
zej ilości świat ła. 

«a tle powyższych danych 
Sie stanie pesymiizm jedłnego 
•fejszych restauraitorów łód; 
Wprzcjmic udzieL !ł nam -gar; 

y ch i-nformacyj o syniaeji 
p°rstw gastronomicznych w Ł 

POWIEŚĆ. 

j " ~ Czy nie w i s z ? ! Czy r 
Karnawał w Ko lon j i jest obchodzony, p3J 
dobnie jak na Riwierze — na ul icach mia 
sta. Wszystk ie sklepy pełne są m* ^chwyc i ła natychmiast cała 
sek, dla żądnych zabawy mieszkańców' J'eci zwyk łe zawołanie w sti 

•T-ti iewicza. 
- Spuszczajta, psiekrwie, 1 

Już na dole, to w a m gnaty r 
- niecierpliwił się Felek. Nie 

przy stole królewskim. R r i a ,

c

s i ? , a d a c , 1 w i L a . 
r , . , , . Sytuacja w jakiej osła 1 

Król angielski, Karol I I (1600 — S^giak samochcąc się znalazł, i 
znalazłszy się pewnego razu w wielkiO ^ c z a s pociągnąć opłakane i 
kłopotach pieniężnych, co mu sie żresz'' "Jaluec-o wynalazcy 
bardzo często zdarzało, postanowił por j C h j p c y n k / w r a c a l i u w a K i > , 
bić jaknajw.ększe oszczędności; m.ed? 1 ^ . p r z c s t r z c ń d z i c l ą c a

K ' i c 

mnemi nakazał on skasowanie^ zwyczflJ siecznego malca, dodawał 
bezpłatnego utrzymania ftii ( ) d w a g i . Nie przestawał 

dla kapelana dworskiego. Wiedząc o ten e Czynicwicza-
że kapelan zarządzeniem będzie bard* L ^ n i c w j s z c z a s e m ? ? 

dotknięty, kró l ostatni obiad chciał f 1 Q./y n i c v v j s z p j 
osłodzić własnein towarzys twem i ^ L 0 f e ] j a , _ z a w o ł a ł a K s a v 

postanowił jeść razem z kapelanem. Tc i ą r ? ( - ) W n a D ( ) b ^ 
jak zwyk le przed jedzeniem, wsta ł i PHLCoriyin ,- , , tr ,oio «« 
mówi ł krótką modl i twę. Zamiast jedi^J?'^ i a '?' 1 " a d ( f- z P e Y 
zakończyć ją, jak kazał zwyczaj ^ f i [ ^ f ^ ^ y b a ^ i e m ; 
m i : „Boże zachowaj króla i b ł o g o s ł a w i . . . . 
jad ło" , kapelan skończył tak : ..Boże. b ' 4 \ \ c ^ - n k i i , l - n • 7 * 
gosław króla i zachowaj jadło" . K n 0 lenek n f 7 - 1 'i - d ,°- r{ 

Słowa te, wypowiedziane jakby t i i l ^ ^ j f e p e k . Ofelcia. h. In. 1 
umyślnie, tak udobruchały kró la , że L Rudzielec' — nagle pai 

uśmiał sie serdecznie J O j , . p o d a d r c s e f T i Lodk i , 
i odwoła ł to rozporządzenie oszczędn"k Rudzielec! Rudzielec! — 
ściowe. l dzieciaki trafne określenie L 
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GŁOSY CZYTELNIKÓW. 

a jest wogóle bezcenna! 
i — w pewnych wyjątwH 
dkach — opinia mętM 
od szeregu !at jarzmo 

:ic brzmiała trochę iuaczfl 
mienia zasadniczego tenon| 
stycznej odpowiedzi 

Rujnowanie zakładów restauracyjnych. 

i ow Uganda kurs uie 
)c-cnie bardzo nisko, 
>atronów karab inowy 
/oździ można tu otrzy 
i żoneczke. 
witego razu 

Nadmierny podatek odbije się 
na ż o ł ą d k u k o n s u m e n t a . 

Na jednem z ostatnich posiedzeń mag!' 
dnalc barbarzyńskie z a k a t ó t u m ' Ł ° d z i p o ? t a n o w t o n o wprowa-
we wy ją tk i sa reguł". I * ~ n n „ , , 

Uganda kurs giełdo* i . - o n i l m , , f J-Procen ową opłatę 
umunalną do patentów akcyzowych. V-

'•li li . sPosób na łódzkie zakłady restaura­
c y j J-yjnC spadnie nowy ciężar. A zakłady te 

T w z c ż y w a j a obccniie bardzo ostry k ryzys 
mied?v d w o ł 

:go plemienia toczyła się flj"), 
n , o w a . •I ' ' r zcmy.sle restauracyjnym a mianowicie 
Hi*? i'a mnin mnp? _ n C ^ ^ ^ e n i a n r połączonemu z nadmiarem 

' ' ^ nor od nych podatków państwowych i 
dob i l j ' , ° m u ' - a , n vch . wykupncni patentów naj-

roąnaitszego rodzaju, jako też z k ryzy 
lale! 

d w o i ł , ^ - d y człowiek cokolwiek obeznany 
l t stosunkami panującemi obecnie w 

odpowiedział jasno i 

erzyc 

zgodził się p i e r W ^ ? J a k : tutaj wywo ła ł a ogólna sytuacja 
i... l , | ansowa powoduje, że ał ubi ty ku 

uneinu zadowoleniu. L j- „ . , , o ś ć przyjezdnych 
ii Kafrów istnieje dla k o b i j ^ 0 a Z ! . spadła do minimum, a przede-
rdzo niska cena Ale to "łj^f/8 wobec wprowadzenia mono-
> dla tego. że chodzi o K4J" Maczanego, zrozumie łatwo, że 
iii inny szczep murzyńsJU^wadzenie w życic 2D0-procentowe-
równie wysoko, iak --- t ^ j cyy komunalnego do patentów ak-

— jak owce! Hand 'J f i» - 0 w ' y c " odbi łoby się fatalnie na stanie 
T owce ie w najlepsze, 

ita... 
c w Turkiestanie nosłus 

metodą. Kto pragnie pc 
< rodzima piękność — uc 
iściciela, ojca czy srłowy 
;zas waży sic słodki cię? 
iw icy 
ręczyć taką sama wagę il 
ola. lecz — masła, sera of 
'.nych w ik tua łów. 

Ś j / ^ s o w y m przedsiiębiiorst'W restauracyj-
r\ s z , C z c " ó l n i c mniejszych. 

I„. obecnie już najdrobniejsze przedsię-
O r s t w o tego rodzaju płaci tytu łem roz-

("aitych opłat rocznie 
około 3000 zł. 

Każdy bmvi .. iem restaurator w Łodzi, 
i rozkochany młodżJknL^dfncy alkohole, choćby de! a licznie, 

^Dowiązany jest wykup ić świadectwa I 
atenty, które wraz z opłatami ua rzecz 
*«ta wynoszą dWad około 1000 zł. Sko 

na rzecz miasta 
za same patenty aż nadobne dziewice t a r n i n o n i - * 

l jeszcze o modnej l inj i i c W L ł a c £
r o c

-
 t 0 

I sylwetce, wlec znacziC 
sera potrzebuje b'cdny I 

musiałby 
zaś miał dopłacać 

"płacić 
tej sy lwetce, wiec znaczna przeszło 2000 zł.. 

i oznaczyć tu należy, że w Poznaniu i 
łączyć sic na w iek i zc s w * j n y c l | m i a s t a d l w - c k s z y c h kra ju gmina 
a t c l " - JyQAnii-> uwoljiUa od dodatków ixitcnty 

IWał W Kolonii. Lr* elektryczne właściciel re-
r^uracji plac: więcej, niż każdy prze­

my konsument do rachunku bowiem 
mu się 25 proc. dodatku ua bezro-

B ' C n -
. W Warszawie natomiast restauracje 
l acą na równi z p r y w a t n y m i odbiorcami 
.nadto otrzymują rabat przy zużyciu 
-Ckszej ilości świat ła. 
«a tle powyższych danych zrozumia-
się stanic pesymizm jednego z na jwy-

P&tejszych restauratorów łódzkich, k tó-
* uprzejmie udzielił nam -garści cHęka-
^ch informacyj o sytuacji przedsię-
™ rstw gastronomicznych w Ł o d z i 

— Jeśli tak dalej pójdzie — praw 1 ! 
nasz rozmówca — to za parę lat nie be* 
tiafe w Łodzi 

żadnej przyzwoi te j restauracji. 
Nadmiernie przyciśnięta śruba podatko­
wa i brak kapitału obrotowego sprawia­
ją, że ceny w restauracjach 

musżg być wysokie 
lak żc człowiek średmo-zamożiiy, mają­
cy 300 do 400 zł. miesięcznie dochodu, 
•na wprost wzbroniony wstęp eto lokalu 
restauracyjnego. Jakże inaczej jest na 
zachodzie. Tam restauracja nie jest przed 
miotem zbytku tam życic cale ludzi 
średnio a nawet mało zamożnych kon-
'.•L-ntruje się w restauracjach. U nas sto­
sunek do restauracji jest mniej w ię­
cej taki sam jak do domu wyuzdania, a 
r ie, jak do przedmiotu codziennego użyt­
ku przyzwoitego człowieka. 

1 stosunek taki r.ie jest bezpodstawny. 
Lokal restauracyjny w Łodzi bowiem 

•rusi mieć jakieś 
atrakcje kabaretowe, 

iwórc nęcą żą.lną zabawy publiczność. 
\V przeciwnym bowiem razie musiałyby 
s ;c już wszystkie lokale z l ikwidować. , 
Otwierając we wrześi im roku ubiegłego 
swój lokal i)o gruntownym remoncie za­
marza łem uczynić go przystępnym d i i 
jak najszerszych kół inteligencji. Wpro­
wadziłem ceny znacznie miiższe i>otraw 
:.'ż w intiych restauracjach, 

nie otwierając 
narazić u siebie kabaretu. 

I zaraz w p ; crwszym mśesiącilu doło­
żyłem do interesu kilkanaście tysięcy 
: ł o t ych . L iczy łem ha duży obiót i za-
\/ iodłem się srodze. Nikt do lokalu me­

go nie zaglądał, 
dziłem atrakcje 

Gdy natomiast wprowa-
kab?retowe 

frekwencja wzrosła 
r jcbywale. A w związku z tem zwięk­
szy ły się dochody. 

Z jawisko powyższe jest zupełnie zro-
iumiaJe. Psychologia łodzian jest taka, 
że póki restauracja jest lokalem przezna­
czonym li ty lko dla celów spożycia, stro­
nią od niej. Mam na myśl i tych '.udzi, k tó 
i z y sobie mogą na bywanie w restaura­
cjach pozwolić. Gdy natomiast staje s ;ę 
rr.iejscem Wesołei i 

mocno pikantnej zabawy 
zaczynają w mej bywać. Czyż można się 
wobec tego dziwić żc restauratorzy 
pragnąc utrzymać się. muszą wprowa­
dzać występy różr.ych tancerek i ar ty­
stek. I cóż się okrzu ie? Oto Łódź, ta 
wielka Łódź nie ma dz ;ś prawiie ani jed­
nego pierwszorzędnego lokalu restaura­
cyjnego, w pelnem tego słowa znaczeniu 
reprezentacyjnego, gdzieby można by ło 
należycie przy jmować przyjezdnych dyg­
nitarzy rządowych C2y też znakomiitych 
cudzoziemców. 

A przeck-ż Łódź w ; ,nna posiadać przy 
najmniej dwa tatóc lokale, 

p rawdz iw ie europejskie. 
I uważam, że miiaslu powinno zależeć na 
!stnłenfiu takich restauracyj, gdzieby moż­
na urządzać wielkie- przyjęcia i bale re-
r-rezentacyine. 

Tak przynajmniej jest zagranicą. Znam 
taki przyk ład, że gdy w jednem z miast, 
belgijskich miejscowa restauracja repre­
zentacyjna stanęła wobec bankructwa. 

samorząd przyszedł jej z pomocą. 
Poruszę teraz jeszcze jedną kwestje. 

W ielu ludzi w Łodzi boi się poprostu cho­
dzić do pierwszorzędnych restauracyj, po 
r i eważ narazi l iby się, przedewszystkiem 
zc strony władz podatkowych na zarzut 

wystawnego t r ybu życia. 
Skoro ktoś, zdaniem naszych f iskałów, 
może sobie pozwolić na bywanie w „Te ­
at ra lne j " czy w „Ma l i nowe j " to z pewno­
ścią 

ma ogromne dochody, 
od k tórych winien opłacić odpowiedni po­
datek. Powyższe również mocno się od­
bija na frekwencj i . Ludzie bogaci jeśl! 
pragną urządzić jakąś fetę towarzyską, 
uskuteczniają to w mieszkaniu p rywa t -
nem, by nie narażać się władzom skarbo­
w y m . I znowu powracamy do tego, żc 
restauracja jest w Łodzi uważana za 
luksus. 

Z tego, co powiedziałem powyżej w y ­
nika jasno, że przemysł restauracyjny w 
Łodzi znajduje się w stanie 

zupełnego upadku. 
I jeszcze raz powtarzam, że gdy stosunek 
władz i publiczności do lokal i gastronomi­
cznych nie ulegnie zmianie, jeśli nadal bę­
dą one obciążane coraz to n o w y m i podat­
kami, to w niedługim czasie „Teatra lna" , 
„Ma l i nowa" , „ L o u v r " i „ T i v o l i " będą mu­
siały sie z l ikwidować i wówczas Łódź 
stanie się podobną do jakiejś Kiernozi 
czy Końskowol i , gdzie znajdują się jenc 
austerje drugo i trzeciorzędne. 

Nie zastanowil i się nad tem ci pano 
wic , k tó rzy uchwalal i 200-procentowy po 
datek komunalny od patentów akcyzo­
w y c h . Uważam jednak, że powinni uchwa 
łę swą 

poddać rewiz j i . 
W y w o d o m naszego inter lokutora nic 

mogl iśmy odmówić słuszności i dlatego 
przytoczy l iśmy je niemal in extcnso. 

K. 

TELEGRAM H M 
Przyjadę 25 stycznia na moim Koniu T o n n y. 

„Pod osłoną nocy" zajadę na Cegielnianą Nr. 34, 
gdzie zamieszKam. 

Przyjaciół przyjmować będę od godz. 322 pp. do 
godz. 10 wiecz. w sobotę i niedzielę od godz. 1-ej pp. 

T O N M I X . 

Złoczyńcy w pałacu. 
Kradzież futer. 

Z Poznania donoszą: 
Nieznani sprawcy włamal i ssie przez 

okno. po wyb ic iu szyb do 
pałacu hr. Stefana Żółtowskiego, 

zamieszkałego w Wargowie (powiat o-
bormicki) i skradl i : fu t ro męskie, l isy, koł­
nierz rys i , pokrycie czarne. M i r o męskie 
duże oposowe, kołnierz bronzowy, poszy 
cie czarne, fu t ro damskie żubry, podszew 
ka jedwabna, fu t ro damskie krótk ie opo­
sowe szare, poszycie szare, fut ro damskie 
popielice, futro damstóe oposowej ko ł ­
nierz i obszycie mankiet i! dołu bronzowe, 
damsk> czarny płaszcz aksam^itny płaszcz 
męski nieprzemakalny koloru szarego o-
raz inne drobniejsze przedmioty łącznej 

wartości 6.250 zł. 
Na ślad z łoczyńców dotąd nfe natra­

fiono. 

KRZEWIŃSKI . 12) 

Bf lLETNlC i l 
POWIEŚĆ. 

Ko lon j i jest obchodzony, 
i R iw ie rze — na ul icach m i i Czy nic w i s z ? ! Czy nie w i s z ? ! 
tkie sklepy pełne są m« ^chwyc i ła natychmiast cała gromada 
nych zabawy micszkańró^ gjcci zwyk łe zawołanie w stosunku do 
wmmmBm^mmmm^amm ?vn 
• • M A J I U . . . . »r~ Spuszczajta, psiekrwie, bo jak bę-

ii modlitwa kapłana ; ^ 5 , « « s 
*wia ł się lada chwi la wejścia balctmi-
.2.a. Sytuacja w jakiej osławiony ło-

samochcąc się znalazł, musiałaby 

io le królewskim. 
elski, Karol II (1660 -

0 zdarzało, postanowił poro r i , . ,. . ' i . 
ększe oszczędności; miedz fe,.,Ky " ' L / v Y r a c a l ! l l w a f f I - n a - r o ź b v 

tał on skasowanie zwyczaj & L ? ' * f t r z c n ' , d z ' e l ą c a ich od nie-
)łatnego utrzymania f m a , ! c a - dodawała im bo-
dworskiego. Wiedząc .»te:" l ć > • k : N , e P r z e s t a w a l i przezy-
arządzeniem będzie bard* L r f J 1 6 . ] ! ? : 

:ról ostatni obiad chciał rfl L rll " w ! s z

 9

c . z a s c m ? ? 

isnein towarzys twem i sai f^ . n f ,- ,'e ^ 1 S z - • 
3ść razem z kapelanem. T c f a r J ' J ~ n

z a w o , a » Ksawka d r y n -
przed jedzeniem, wstał i o f l r f . , u n a - " Dobrze ci tam w n ieb ie 9 

ą modl i twę. Zamiast i e d i ^ | t o i ? i / ! a P a t r z a ' a " a dół, z pewnym nie-
i, jak kazał zwyczaj s ł o w 4 j \Ir'1,1 o c . z >' 1 ; i 'K lc wybawienia z przy-
zachowaj króla i b ł o g o s ł a ł ^ 7 i u a c J ' -
an skończył t ak : ..Hoże. b l < * u • J O ł-\' f. tP.ek w niebie! — śmiały się 
1 i zachowaj jad ło" . , w a n ' a t k i . do rozpuku 
, wypowiedziane jakby ni 'Ołylepek. Ofclcia, hi l i i . .h i , h i ! . . . 
k udobruchały kró la, żc ^ Rudzielec' — nagle nadło nowe 
miał się serdecznie z « isko pod adresem Lodk i 
3 rozporządzenie o s z c z ę d n " ^ Rudzielec! Rudzielec! — pochw\ ' 

f dzieciaki trafne określenie Lodk i , któ 

rej już zdąży ły odrosnąć ogolone w łosy . 
Niesforne, potargane, na samym czubku 
Kłowy tworzące sterczącego „koguta" , 
b y ł y w dodatku fatalnie rude. 

— Dwie ma łpy na drzewie ! — zawo­
ła ł t r iumfujący chwi lowo nad rywa lem 
Wale rek : — jedną ruda, a druga zielona. 

— Zielona małpa! — woła l i chłopcy. 
Wreszcie d rw iny z pokutujących pod 

sufitem kolegów s p r z y l ^ y ł y im się i po 
chwi l i dz iewczynk i , nie zwracając uwagi 
na fatalny żyrandol , zaczęły się bawić, 
jak zwyk le podczas oczekiwania na lek­
cję — w „drobną kaszkę", a ch łopcy: w 
guziki, kl ipę, lub w boks i francuską w a l ­
kę. 

Jakoś tego dnia lekcja się wy ją t kowo 
opóźniała. 

Nauczycielka z" jakiejś nieznanej uczu­
ciom p rzyczyny nie przyszła wcale przed 
południem i garderobiana zawoła ła dzie­
ci na-mleko z bułkami. Wszystk ie z pis­
kiem i wrzask iem, tłocząc się i popycha­
jąc wyb ieg ł y z sali, w której na żyran­
dolu w bardzo n iewygodnych pozycjach 
zostal i : Felek i Lodzia. 

Lodzia zwłaszcza boleśnie odczuła 
beznadziejność położenia. Marzy ła od-
dawna o śniadaniu w teatrze, k tóre choć 
w części powinno by ło teraz zaspokoić 
dojmujący głód. 

— A to przez ciebie, śmieciarzu! — 
zrobiła Felkowi delikatną w y m ó w k ę . 

— Przeze mnie? — zdziwi ł się chw i ­
l o w y jej towarzysz. — Przecież to te 
szczeniaki winne. Poco nie chcieli uas 
spuścić... v ' - k • 

— A tam śniadanie... westchnęła ma­
rząco Lodka. 

— W nosie mam mleko z bułką, 
— odrzekł Felek. — Ty l ko co to będzie, 
jak nas Tetuś zauważy. Jej, j e j ! 

— Pani me chyba wyrzuc i ze szko­
ły , — przypuszczała Hipsiówna najgor­
szą ewentualność. 

— O jej, — zapłakała wreszcie. — tak 
mi się chce frygać. 

— Pluj na mleko z bułka, f rajerko, — 
uspakajał ją. czując sie wobec koleżanki 
w innym. — zafonduję ci za to „sachar 
marożny". 

— A co to? — spytała. 
— Zobaczysz. — rzekł tajemniczo, sta 

rając się Lodzie zaintrygować nieznaną 
dla niej feta. 

— Czy to się je? — spytała jeszcze, 
ale nie usłyszała odpowiedzi, lecz w y c z y 
tała w oczach Felka przerażenie. Spojrzą 
ła za jego wzrok iem w stronę wejścio­
w y c h d rzw i i zamarła ze strachu. Z papie 
rosem w listach, w spodniach do konnej 
jazdy, w sztylpach i ze szpicruta w ręku 
wchodzi ł do sali baletmistrz Ogorzała, 
przystojna twarz i kostjum spor towy na­
dawa ły mu wyg ląd raczej ziemianina, niż 
kapłana Terpsychory. 

To nieodpowiednie do baletu ubranie 
zawdzięczał porannej przejażdżce w ie rz ­
chem za miastem, gdy z amatorstwem u-
jeżdżał konie swego przyjaciela, bohater 
skiego tenora opery. 

Usiadł na fotelu i, puszczając dym z 
papierosa w góre, mimowol i spojrzał na 
dwoje dzieci, uczepionych u żyrandola. 

Bezmierne zdziwienie odmalowało się 
na jego obliczu. Nic natychmiast zdołał 
p rzemówić : 

— Co w y tam robicie?.. . 

— Siedzicm tak sobie. — odparł ni w 
pięć, ni w dziewięć Felek, aby ty lko coś 
odpowiedzieć. 

— Jakżcście, łobuzy, sie tam dostali? 
— Chłopaki nas podciągnęły 1 nie 

chciały potem spuścić, — odpowiedział 
Czyniewicz 

— Szy jewsk i ! — zawoła ł Tetuś. 
Na jego wezwanie wszedł woźny . Ba 

letmistrz wskazał mu malców, uczepio­
nych u żyrandola 

— Czyniewicz, a to co znowu nowe­
go? — zapytał woźny . W e z w a ł do po­
mocy jednego z maszynistów scenicz­
nych i we dwóch spuścili c iężki żyrandol. 

Na dole oczekiwała na podniebnych 
podróżników każąca reka zwierzchnika 
Tetuś jedną ręką schwyc i ł za ucho „O le i ­
c ie" , a druga, zbrojną w szpicrutę, wym ię 
i z y ł Fe lkowi parę razów. 

Właśnie na tę operacie weszła „pani* 
a i uczniowie zaczęli się powol i schodzić. 

W ten sposób sprawa nabrała rozgło­
su i wkońcu oparła się o samego generała 
prezesa teat rów rządowych. 

Oboje w inowa jcy dostali surową na­
ganę, z zapisaniem jej w „rozkazie dzien­
n y m " , k tó r y wywieszony b y w a ł w e 
wszystk ich teatrach na widocznvch miej 
scach i rozsyłany do redakcyj pism. Ba­
letmistrz powiedział w konkluzj i całei te j 
sprawy, iż uważa, że koleżanki da ły Hip-
siównie bardzo odpowiedni pseudonim, 
przezywając ją „Ofe l ja" , gdyż trzeba na 
io war ia tk i aby jak małpa zdecydować 
sie na tak karkołomne figle. 

d c. a.-
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Dzień v £odzi. Uczciwość utopiona w morzu uciech. 
Strach przed karą. 

Brawurowe zwycięstwo 
żołnierzyka. 

Nauczył cywila grzeczności 
wobec kobiet. 

Wczora j wieczorem Genowefa Kraja­
rek, służąca, zamieszkała p rzy ul icy Wó l 
CzańskieJ 53, spacerowała w Aleiach Koś 
ciuszki z jakimś żołnierzem, którego 

zapoznała w klnie. 
Żołnierz bvt wesoły , wiec też Krajan-

f iówna spacerowała z nim z prawdz iwą 
przyjemnością. 

Około 10 wieczorem Krajankówna zna 
fazłszy sie przed swoim domem, zaczęła 
się żegnać ze s w y m rycerzem. 

W t ym momencie podszedł do nich ja 
kiś osobnik. 

— Zdradzasz mnie. co? — zapytał 
cniewnie i pięścią uderzył 

dziewczynę w twarz . 
Widząc to żołnierz rzucił sie na napastnl 
ka i powal iwszy go ki lku uderzeniami na 
ziemię, odlali ł sie szybko. 

Zwyciężony, jak się okazało, nazywa 
się Henryk Marjaszck, przyjaciel Krajan-
kówny , bez stałego miejsca zamieszkmia 
Pomocy lekarskie: udzielono mu na sta­
cji miejskiego pogotowia ratunkowego. 

Biedny mąż sekutnicy. 
Za wypity kieliszek wódki 

złamała mu ręką. 
Stanisław Micn iakowski , ślusarz, za­

mieszkały przy ul icy Tkackie j 47, w y k o ­
rzystując chwi lową nieobecność 

swej po łowicy , 
w y m k n ą ł się wczora j po południu do knaj 
py , w której oczekiwal i go już koledzy po 
kiel iszku. Rozbawiony Mieniakowski zna 
lazłszy się w dobranem gronie zaczął opo 
wiadać jakim sposobem w y r w a ł się z do­
mu na chwileczkę. 

Nagle o twa r ł y się d rzw i restauracji i 
ukazała się w nich Aniela Mieniakowska 
— zora Stanisława. 

Ten na jej w idok zaniemówił. Mienia­
kowska spojrzała groźnie na osłupiałego 
tuężulka i puściła w niego 

butelkę wódk i , 
która rozbiła się na jego g łowie. Następ r 

nie poturbowanego małżonka w y p r o w a ­
dziła z knajpy. Micn iakowski przeląkł się 
dalszych awantur i usi łował zbiec. W ó w ­
czas małżonka w y r w a ł a jakiemuś prze­
chodniowi laskę i zaczęła nią t łuc męża 
tak silnie, że złamała mu 

lewą rękę. 
Lekarz pogotowia Kasy Chorych odwiózł 
Mieniakowskiego na kurację do szpitala. 
Mieniakowska pociągnięto do odpowie­
dzialności sądowej. 

Morfeusz zaopiekował 
się parą pijaków. 

Twardy sen na mrozie. 
Walerja Walerys iak, wdowa DO gospo 

darzu z Nowego Złotna. wyb ra ła się 
wczora j ze swvm kumem Marcinem 
Strzałką do rodz i . Bawi l i sie snać dosko 
rale, bo dopiero późnym wieczorem wy ­
najętą taksówką mknęli z powrotem do 
domu. U wy lo tu ul icy Srcbrzyńskiej za­
płaci l i szoferowi i udali sie w dalszą dro­
gę. Ponieważ jednak mrozik szczypał w 
uszy. przeto na rozgrzewkę wyp i l i jes/.-
cze jedną butelkę wódk i i ruszyl i w dal­
szą drogę. Kiedy uszli zaledwie ki lkanaś­
cie k roków. Walerys iakowa nagle upadła 
Kum chciał ją.podnieść, by ł jednak nie­
przytomny do tego stopnia, że sam runął 
na ziemię. Oczywiście Morfeusz nie omie 
szkał sie nimi zaopiekować. Usnęli snem 
kamiennym 

Przemarzniętych do szpiku kości pij? 
Rów znalazł jakiś furman i odwiózł na naj 
bl iższy posterunek policj i. Walerys iako­
w a i jej kum przeziębili sie nie na żar ty i 
będą musieli kurować ste długo po tej nie 
fortunnej eskapadzie 

Niezależnie od tego sporządzono im 
protokół za opilstwo-

Bron is ław Tomczyk, zamieszkały w 
Rudzie-Pabjanickiei 

bawi ł od k i lku dni 
w Łodz i u swego wujka Leopolda Krauze 
go p rzy ul icy Kopernika 87. Onegdaj Krau 
ze wyjechał do Warszawy , przedtem jed 
nak poprosił Tomczyka, aby zaopiekował 
się do czasu jego powrotu mieszkaniem 
Kuzynek gdy wujek wyjechał , zaczął się 
bawić. Kiedy zabrakło mu gotówki , posta 
nowi ł zdobyć ją bez trudu. Powynos i l te­
dy najlepsze rzeczy z mieszkania, między 
innemi 

k i lka p luszowych kołder. 
7 srebrne l ichtarze, garni tur i t. o. i spie­
n iężywszy to wszystko, rzuci ł sie znowu 
w w i r zabaw. Gdy przyszło otrzeźwienie 
Tomczyk, bojąc się odpowiedzialności, 
zamknął mieszkanie, klucz oddał sąsiado 
w i i ulotni ł się w niewiadomym kierunku. 
Wczora j powróc i ł p. Krauze do domu. a 
spostrzegłszy kradzież, zameldował po­
licj i , k tóra zajęła się odszukaniem 

obiecującego kuzynka. 
Poszkodowany wartość skradzionych 

rzeczy oblicza na sumę 700 złotych. 

Medykamenty 
pod tłuczonem szkle 

Wykrycie wielkiej kontrabas 

Myśl dwuznaczna. 

Zona: 

Mąż: 

za — Co za okropna w ichura . Wyda je mi się, że 
chwi lę pofrunę niby dzika kaczka w przestworza. 

— A j abym wtedy strzeli ł do ciebie, ażeby clę ściągnąć 
z powrotem. 

Dwa banknoty pasażera. 
Cierpliwy konduktor. 

Wczoraj około godziny 6 po południu 
konduktor t ramwaju nr. 16, zdążającego 
w kierunku Widzewa, stwierdzi ł , że pię-
coz ło tówka dana mu przez jednego z pa­
sażerów 

iest fa łszywa. 
Poprosił go tedy o drug,i banknot. Nowa 
pięciozłotówka okazała się również fał­
szywa. Gdy konduktor mu zwróc"ł uwa­
gę po raz drugi pasażer wyskoczy ł z 
t ramwaju. Los chciał, że na przednim 

pomoście jechało dwóch policjantów, któ­
rzy zaw ; adomienł przez konduktora o w y 
padku puścili się natychmiast w pogoń 
za fałszerzem : po paru minutach go ujęli. 
Okazał się nim niejaki Aron-Chi l Rybak, 
rodem z pod Skalmierzyc. Znaleziono 
przy nim 

4 falsyf ikaty 
5-złoiowe. Rybaka przesłano do dyspo­
zycj i władz sądowo-śledczych. 

• • • Przed siedzibą X-ej muzy 
Alarm zwolenniczki pouczających filmów 

Władys ław Burczak, znany na bruku 
łódzkim kieszonkowiec, bez stałego miej 
sca zamieszkania, znalazłszy sie ubiegłe­
go wieczoru w poczekalni kina 
miejskiego przv Wodnym Rynku, posta­
nowi ł spróbować szczęścia. Przeczekał 
tedy do końca seansu, a następnie w y -
szed! przed budynek dziesiątej muzy, 
chcąc mieć łatwiejszą drogę do ucieczki. 
W chwi l i największego ścisku Burczak 

W twardym uścisku Kostuchy. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 
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I SPORT. 1 

(Wielki turniej w i 
Z Częstochowy donoszą: 

Udział wsz 
Jak.dowiadujemy się w ub ieg łymj Dowiadujemy się. że starai 

dniu Urząd celny w Lubl ińcu wpa<»?p. Absolwentów, odbyło sie w t r o p , „ , , . . , S r a i , i e
 kapitanów wszystk ich 

wie lk ie j afery przemytniczej d r i ,ż y n szkolnych, na którem 
przeczem zasekwestrowanych zostaj Urządzić wie lk i turniej w sialkc 
ka pak z mater iałami aptccznc.m. J fcykówkę, w k tó rym weźmie 
mycancmi z Niemiec pod szkłem W drużyn męskich w siatkówkę. 
n e r r J; . , ,. . . M J ^ W C I I W koszykówkę oraz 1 

Przy kontro!, wagonu n iemieck i* n.żyr. s iatkowych. Ca łkowi ty 
Gl iw ic , k tó ry zawierał szkło t łuc j hichł przeznaczony zos tan ie , 
przeznaczone do przetopienia w w climpijski 
szklanej w/ Częstochowie, jeden z ufl T , . ^ - • , , ± * 
n ików zauważył całą w „ , r ? J ^tmczyta sic iuż i 

butelkę od p iwa. K w e i ' n o w s z c c I l R e l p , z v 

Nie chcąc sporządzać specjalnego pf \%t . 
kó łu o tem, że w odpadkach szklafl. w Pierwszy ogień pójdą i: 
znajduje się szkło nietłuczone. b u t e f l f l ^ * Państwowa Szkoła Hanc 
rozbi ł . P r zy t łuczeniu jednakże but<La T- U R.: Pryscwicz — 
odezwało się podejrzane echo. co $ • 
ło urzędników celnych do podjęcia s» 
gółowego zbadania wagonu, które d 
nadspodziewane wyn i k i . Oto pod i" 
odpadków szklanych znaleziono kilka 
z materiałami aptecznemi. od których 
bieranc jest bardzo 

wysok ie c ło. 
Ogólna wartość zasekwestrowanych 
cy f i ków aptecznych wynos i zgóra i50> 
złotych. 

Oczywiśc ie, że wagon z t łuczdi 
szkłem został zat rzymany, a Urząd 6 V 
w Lubl ińcu wd roży ł energiczne <!cd* r 
w celu pociągnięcia do odpowicdzialf 1 

działających na szkodę państwa affl 
stów. 

Z powodu toczącego sie śledztw* 
możemy narazić ujawnić bl iższych s# 
gotów przemytniczej afery, jak róv| 
nazwisk osób. zamieszanych w paso Słynna p ływaczka Ger t ruda l 
niczą działalność na szkodę pkarbu p ^ p i e r w ś r a kobieta p 

Zdrada. 

stwa. 
-:o: 

Łódzcy fałszerze talii 
na Pomorzu. 

Paczka z „cenną' 
zawartością. 

f a««d La Manche, - zdrad 
'kuszona wysokiem honorai 

szła do f i lmu. 

Turniej s; 
Zgłoszę 

hv się dowiadujemy świiie: 
''nv'.lne kołu zwolenników gry 
T i r v Łódzkim Klubie Sportov 
•iWifu urządzić w najbliższym 

turniej szachowa 

w y r w a ł z rąk jakiejś pannie torebkę z 47 
złotemi i zaczął uciekać. 

Poszkodowana wszczęła alarm i z o-
krzyk iem „moje pieniądze" rzuci ła się w 
pościg za złodziejem. Okradzionej pośpie­
szyło z pomocą kilkanaście osób. Złodziej 
osaczony ze wszech stron poddał się. 

Odprowadzono go do komisariatu, 
skąd pechowy kieszonkowiec został wraz 
z odpowiednim protokółem przesłany do 
dyspozycj i w ładz sadowych. 

Z Brus donoszą: 
Policja w Brusach wpadła na trop 

szerzy banknotów pięc ioz łotowych. , 
Do k i lku tutejszych sklepów wch<| 

ła po drobne zakupy niewiasta, pła^ 
w każdym sklepie 

fa łszyweml pięciozłotówkami 
W składzie kolonialnym p. A. K ied 
skiego, kupując jedną ósmą funta cul 
ków, zapłaciła również falsyfikat 
Gdy kobieta ta wysz ła ze sklepu, 
strzegł p. K. t iż o t rzymany od n i e j . . 
knot jest fa łszywy. Począł więc baCl Dowiadujemy się, zc na 

• lJMwczcm posiedzeniu Koła 
do 

ją śledzić i spostrzegł na ul icy opodalt t 

i* . - - i i A ~~ , i / irD0rto \vcj przy I UR. i RSKC 

Walne zebrań 

ln :u wczorajszym pod 
wiceprezesa Kryehulca 
zgromadzenie sekcji 1« 

Wojewódzki zlot 

Reorganizai 
Przn 

Łódź, 24 stycznia. W ciągu dr.ia wc/.o 
rajszego w kronice pogotowia ratunko­
wego zanotowano następujące wypadk ' : 

W mieszkaniu przy ul icy P io t rkow­
skiej 82 targnęła się na życie wypi ja jąc 
sporą dozę 

kwasu solnego 
22-letnia Józefa Gajda, służąca. Zawez­
wany lekarz miejskiego pogotowia ratun­
kowego po udzieleniu pomocy odwiózł 
desperatkę w stanie beznadziejnym dc 
szpitala w Radogoszczu. Przyczyną t ra­
gicznego kroku Gajdy zawód miłosny. 

• • • 
W podwórzu przy ul icy Południowej 

i0 przygnieciony został ciężką skrzynią 
robotnik 

52-Ietni Abram Orinbaum. 
zamieszkały przy u l icy Południowej 18. 
Orinbaum uległ złamaniu prawej nogi. 
Przewieziono go do szpitala przy ulicy 
Drewnowskie j 

* * * 
W podwórzu domu przy ulicy Ogrodo­

wej 10 pob ; ty został nożami przez nie­
znanych osobników 

21-Ietni F r yd rych Lange, 

bezrobotny, zamieszkały przy ul icy Spor 
ne; 18. F ryd rych odniósł 2 rany kłute 
prawego boku. Lekarz pogotowia ratun­
kowego odwiózł go do domu. 

:o: 

Nieszczęśliwa 
miłość fryzjera. 

Zabójstwo i samobójstwo. 
Z Katowic donoszą: 
W szpitalu pow ia towym w Wodz i ­

s ławiu przed paru dniami rozegrała się 
tragedja miłosna. W ubiegły w to rek przy 
szedł do szpitala niejaki Ignacy Krygier , 

pomocnik f ryz jersk i 
z Pszowa (powiat rybn ick i ) i udał się ze 
swoją narzeczoną Amalją Tomiczkówną, 
zatrudnioną w t y m szpitalu w charakte­
rze służącej, do jej prywatnego mieszka­
nia. Po krótk ie j rozmowie w mieszka­
niu Kryg ier 

strzel i ł do narzeczonej 
t rzykro tn ie , poczem zbiegł, porzuciwszy 

jącego nieznajomego mężczyzny, 
rego owa 

niewiasta sie zbl iży ła. 
Wreszcie niewiasta owa weszła do • 
pu kolonialnego. Po wy jśc iu jej 1 
stwierdzi ł , iż płaciła również falsy Jak się dowiadujemy, no\ 
tem. Przychwycen ie fałszerzy ni i r Z ą d PZPN. zamierza przyst 
pi ło na dworcu tutejszym w chwi l i , Jganizacii n k r c ó w . Sprawa 
weszl i do pociągu idącego w kiefi kwiać się będzie następująco 
Kościerzyny. M Z j e jedenaście, a nie dzicsi 

W pewnej chwi l i przyt rzymana V c l i t z a s . Warszawa obcjmov 
wiasta rzuci ła ma ły pakunek, co 1 «hv,iicż Białystok i Grodno 
strzegł przodownik Łukaszewski . Ufi j P o z l u m p o z o s t a n ą b c z a 

stwierdzeniu zawartości okazało si« »v siask obcimować będzie C 
zawiniątko zawiera t % ^ t Jręg bielski, L w ó w obejmo 

86 sztuk pięciozłotówek. <Hv„jc;> , o b w o d wo łyńsk i , Ł ó 
Po stwierdzeniu tożsamości ok» 

się, iż niewiastą tą jest i * . . ^ . . ^ . -
niejaka K. z Łodzi , K O l a r S K i e % 

a jej towarzysz, niejaki L., również < [ £ w j 
dzi. Po spisaniu protokółu odstąp . 
aresztowanych do sądu w Chojn icac |Ł , H f »sk i Związek Towarzys 

Pti i iastycznc i g ry sportowe, 
rewolwer . T o m i c z k ó w n a p . , . R i l , i c y trenują się na t. z na miejscu 

czy ze śmiercią. 
W toku pościgu za sprawcą znalf 

no na torze ko le jowym między RJ 
kiem a Wodzis ławiem zw łok i m ę i ^ 
ny, przejechane przez pociąg 

Na podstawie znalezionych p rzy 
kach dokumentów ustalono, że j 1 

właśnie 
ścigany Kryg ier . 

Treść l istu pożegnalnego, k t ó r y 
miał p rzy sobie, wskazuje, że Ki j 
strzelał do narzeczonej, a następnie 
pełnił samobójstwo 
erotycznej. 

z przyczyn 

W marcu odbędą się trenin 

J( 
Piłk 

.Jak sic dowiadujemy, Pol: 
JiUpłjski zadecydował, że 
'ego piłkarstwa mogą tylko 
Tezentowanc na olimpjad: 

Powrót ti 

r t r e r PZLA. zostaliprzyc 
K sPozycji warszawskiego OZ 
r 1 lutego do marca oraz do 
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dykamenty § s p o r t . B 
i^S!^ turniej w piłkę siatkowa i koszykowa. 

Udział wszystkich drużyn szkolnych. 
ielkiej 

ochowy donoszą, 
/ iadujemy się w ubicgłvrn] | 
. celny w Lubl ińcu w 

szklani 

/ adlrc dowiadujemy sie. że staraniem Kola 
0 t -n. Absolwentów, odbyło sie w piątek ze 

, , . , , , . 1 oranie kapitanów wszystk ich łódzkich 
klei afery przemytnicze! , rfrużyn szkolnych, na którem uchwalono 
:asekwestrowanvch zosta j urządzić wie lk i turniej w siatkówkę i ko-
materjałam. apteczncmt,, P» teykówkę, w k tó rym weźmie udział 7 
z N.cmiec pod szkłem tltt« j r u ż v n m ę s k i d l w s i a t k o w k c > o drużyn 

,. • • i s*. w koszykówkę oraz 9 żeńskich 
jn t roh wagonu mem.ectaj n.żyn s iatkowych. Ca łkowi ty zysk z tur 
:óry zawiera ł szkło t ł u c j » ? j u P r z c z n a c z o n v z o s t a n i e n a f l i n d u s z 

ino do przetopienia w w climpijski 
Częstochowie, jeden z uf* T . , ^ - • , . . „ 

ważył cała o U r n ' c J rozpoczyna sic .tuz 29 stycznia 
butelkę od n iwa. Jrjjj! ? . * k o ł v Powszechnej przy ul. Zagaj-

sporządzać specjalnego pfj 
W pierwszy ogień pójdą następujące że w odpadkach 

C szkło nietłuczone. b u t e l l f ? r v Państwowa Szkoła Handlowa Zen 
cv t łuczeniu jednakże b t f l a " T. U. R.: Pryscw.cz -
sie podejrzane echo. co sl»l 

Zdrada. 
ł ó w celnych do podjęcia sz| 
zbadania wagonu, k t ó r e j 

waue w y n i k i . Oto pod Ą 
szklanych znaleziono kilka 
imi aptecznemi, od których 
;t bardzo 

wysok ie clo. 
trtość zasekwestrowanych 
)tecznych wynos i zgóra 150; 

iście, że wagon z t łuczd 
stał zat rzymany, a Urząd d j ' 
i wd roży ł energiczne <!cdzf 
ciągnięcia do odpowiedzialf' 
: h na szkodę państwa afel 

)du toczącego sie śledztw* 
arazic ujawnić bl iższych sz< 
emytniczej afery, iak r ó v i 
isób. zamieszanych w pastfjłynna p ływaczka Ger t ruda Eder le .k tó -
łaltiość na szkodę fka rbu p , ak 0 pierwsza kobieta przepłynęła 

> li u ^ a Manche, — zdradzi ła sport 
I duszona wysokiem honorarjum prze­

szła do f i lmu. 

ska: Kupcy — M. S. H. ; Piłsudski — Miej 
skie Seminarium. 

Gospodarzem turnieju, k tó ry n ' r w a ki l 
ka miesięcy, będą Absolwenci, k tórzy jed 
nak do turnieju nie zostali dopuszczeni, ze 
względu na udział jedynie drużyn szkol­
nych. 

S I A T K Ó W K A . 
Staraniem Harc Klubu Sportowego od 

by ły się w sobotę w sali szkoły powszech 
nej przy t i l . Zagajnikowej następujące 
spotkania w s ia tkówkę: 

TUR — Skrzypkowska 30:17 (15:9). 
U zawodniczek l U R ' u znać znaczną 

przewagę. Skrzypkowska Jira b. słabo, 
posiada jednak niezły materiał. 

Sędziował p. Ziel iński. 

Sobolewska -- Szczaniecka 20:30 (8:15). 
Sobolewska w szóstkę. Gra b. cieka­

wa . Obydwie partje ła two w y g r y w a 
Szczaniecka Wyróżn i ła sic Kałuszcwska 
(Szczaniecka). 

Sędzia p. Robakowski . 

Y M C A — Rcpr. Kopernika-Piłsudski 
30:24 (15:11). 

Gra -emocjonująca. Pierwsza partję w y 
g rywa ła two YMCA. W drugiej part i i 
Repr; prowadzi już nawet 11:4. lecz zała­
muje się i ostatecznie przegrywa. 

Sędziował p. Robakowski wy ją tkowo 
i.ienważnic. 

H. K. S. — Patronat nad Młodzieżą Rze­
mieślnicza. 

Pierwsza partie w y g r y w a ła two H. K 
S. W drugiej part i i Kółko Sport. Patr. nad 
Młodz Rzem. więcej myśl i i przegrywa 
jedynie do 9. 

Sędzia p. Feja bez rutyny. 
Organizacja zawodów wzorowa. 

:j fałszerze H o i 
a Pomorzu. 
tczka z „cenną"] 
zawartością. 

> donoszą: 
w Brusach wpadła na trop 
nkno tów pięc ioz łotowych, 
ku tutejszych sklepów wch< 
bne zakupy niewiasta, plai 
n sklepie 
ywemi pięciozłotówkami 
:ie kolonialnym p. A. K ł 
tpując jedną ósmą funta cUl 
płaci ła również falsyfikat 
eta ta wysz ła ze sklepu, 
K., iż o t rzymany od niej 

fa łszywy. Począł więc ba 
i spostrzegł na ul icy opodal 
sznajomego mężczyzny, do 

Turniej szachowy Czerwonych. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat. 

K się dowiadujemy świiieżo zorgani-
lc kolo zwolenników gry szachowej 
Łódzkim Klubie Spor towym posta-
'i urządzić w najbliższym czasie 

turnie] szachowy 

W d 

Walne zebranie sekcji kolarskiej Ł. K. S. 
Wybór zarządu. 

orajszym pod przewodni- j ( . S. Został wyb rany zarząd w skład z c u w 
Kieda, , ' e i n wiceprezesa Krachulca odbyło s:c 

romadzenie sekcji kolarskiej L. f i i l i e •/>. 
, astępujacym: p. Joss, 
i owicz, Klabek, Swidcrs 

Wiierucki. Urba-
i DyoniZak. 

W o j e w ó d z k i z l o t ł ó d z k i e j m ł o d z i e ż y r o b o t n i c z e j . 
Począł więc baCt Dowiadujemy się, 
, i - i ł awczcm 

ze na porozumie-
posiedzeniu Koła Młodzieży 

p o r t o w e j przy TUR. i RSKO., postano­

wiono urządzić wspólny zlot spor towy 
młodzieży robotniczej wo jewództwa łódz 
kiego, w dn. 27 i 28 maja. 

niewiasta sie zbliżyła. 
niewiasta owa weszła do -l 

alnego. Po wy jśc iu j e i j [ 
t, iż płaci ła również falsyi 
sychwycenie fałszerzy n#rzad p z p N . zamierza przystąpić do re 
worcu tutejszym w chwi l i , 
» pociągu idącego w 
my. 
wnej chwi l i przyt rzymana 
•zuciła ma ły pakunek, co 
przodownik Łukaszewski . 

Jonizacji okręgów. Sprawa ta przeri 
k ie fWwiać się będzie następująco: Okręgów 

Nzic jedenaście, a nie dziesięć, jak do-
gehczas. Warszawa obejmować będzie 
K n i e ż Białystok i Grodno. Wi lno , To­
pi) i Poznań pozostaną bez zmiany, Gór-

:o zawiera 
16 sztuk pięciozłotówek. 
wierdzeniu tożsamości oka] 
;wiastą tą jest 

niejaka K. z Lodz i , 
arzysz, niejaki L., również 1 
spisaniu protokółu ods tąp 
anych do sądu, w Chojnicacł 

Reorganizacja okręgów piłki nożnej . 
Przyszłe prace P. Z. P. N. 

Jak się dowiadujemy, nowowybrany 

niu zawartości okazało s iW' ś | a s k obejmować będzie Cieszyński 
r? retr bielski, L w ó w obejmować będzie 
H-nicż i obwód wołyńsk i , Łódź. Krakow­

iak dawniej , natomiast utworzone zosta­
ną dwa nowe okręg i : a) okręg stanisła­
wowsko - tarnopolski i okręg radomsko-
kielecki z.Zagłębiem Dąbrowskim i obv o 
dem częstochowskim. 

Gracze mają być wszyscy ponownie 
zgłoszeni do klubów, przyczem obowią­
zywać będzie data 12 lipca 1927 roku. 
Liczbę klubów w poszczególnych klasach 
określać będą okręgi w stosunku do oko­
liczności lokalnych. 

^ k i c 

^ i i , i 

:u rewolwer . Tomiczkówna] 
miercią. 
>ku pościgu za sprawcą znal1 

rze ko le jowym między R 
Wodzis ławiem zw łok i męi 1 

jechane przez pociąg. 
)dstawie znalezionych p rzy 
cumentów ustalono, że i 1 

Kolarskie przygotowania olimpijskie. 
Ćwiczenia gimnastyczne. 

następnie zawodnicy zaczną się ćwiczy c 
w swych -specjalnościach. Na czerwiec 
P' /TK. projektuje utworzenie obo5u przed 
0'imp.jskiicgo w lipcu zaś odbędzie s:ę 
ostateczne zawody eliminacyjne. 

.Polsk i Związek Towarzys tw Kolar-
ich zorganizował obecnie ćwiczenia 

Utastyczńe i g ry sportowe, zaś W T C . 
Wodnicy trenują się na t. zw. rolkach. 

W marcu odbędą się treningi szosowe, 

Jeszcze niewiadomo. 
Piłkarze a ol impjada. 

y 
do narzeczonej, a 
imobójstwo z przyczyn 
lej. — »; 

Polski Komitet 
ba rwy 

L.Jak sic dowiadujemy, 
J fnp l i sk i zadecydował, że ba rwy po 
V^-'<1) p i łkarstwa mogą ty lko w tedy bvć 

ścigany Kryg ier . J Prezentowane na olimpiadzie amster-
listu pożegnalnego, k tó ry Jł 
sobie, wskazuje, że KflJ 

następu-
Tl' 

damskiej, o ile PZPN. pokryje we w ła ­
snym zakresie wszelkie koszty ekspedy­
cj i . 

Powrót trenera Norlfnga z urlopu. 
Dwa przydziały. 

i Trener PZLA. został, przydzielony do wileńskiego Ozla na czas od 2 marca d j 
j[*Pozycji warszawskiego OZLA na czas i 1. 
" 1 luregc do marca oraz do dyspozycj i 

tnia. 

Na drewnianym stole... 
Jutrzejszy dzień zadecyduje 

kto zdobędzie tytuł mistrza Ł. K. S. w ping-pongu. 

mistrzostwo ŁKS. Członkowie chcący 
wziiać udział w grach o nr« t rzos 'wo l>ro-
szeni sa o przybycie do sckrotarjatt i Łód/. 
kiiego Klubu Si>ortowego, P iot rkowska 
Nr. 107. 

W dn. 14, 15 i 16 turnieju ping-pongo 
wego o mistrzostwo ŁKS. grało dalsze 47 
par. Dzień jutrzejszy zadecyduje k to zdo­
będzie żeton i t y tu ł mistrza. Końcowe 
g r y są nadzwyczaj emocjujące, gdyż każ 
dy z zawodników dokłada wszelkich sta­
rań ażeby wykazać jedno z lepszych 
miejsc. Najpoważniejszą jednak rzeczą 
jest, że każdy chcia łby wejść do drużyny 
reprezentacyjnej ŁKS. , która w dniach 
najbliższych weźmie udział w mist rzo­
stwie Łodzi . I dlatego zdarzają się w y ­
padki , że zawodnik, k t ó r y w dotychczaso 
w y c h grach uzysk iwał świetne w y n i k i i 
śmiało zaliczyć go można by ło do ekstra 
klasy, obecnie musi kapitulować przed 
zawodnikiem gorszym od niego przyna j ­
mniej o 50 proc. Kościelski w dniu wczo­
rajszym zakończył swoje g ry , tracąc je­
szcze ieden punkt, tak że straconych ma 
ogółem 7 punktów, wobec tego straci ł 
również szanse zdobycia mistrzostwa 

Radomski widząc, żc jego akcje idą w 
górę wz ią ł się szczerze do pracy i każdy 
mecz w y g r y w a . 

Dwie gry. które mu pozostały jeszcze 
do rozegrania z Brzeskim i Janeckim rów 
nież zagra, chociaż są to przeciwnicy bar 
dzo poważni . 

Niżej podajemy w y n i k i rozegranych 
party j w dniach 20. 21 i 22 stycznia r. b. 

1) Janyst I I — Kowalski 21:14, 21:14. 
21:11 (3:0). 

2) Brzeski — Jastrzębski 21 11, 2 1 : 13, 
21 :14(3 :0) . 

3) .Janecki — Marek 21:11, 21:16 
20:22 (3:0). 

4) SzvkOwski — L a m ę 21 9, 21 :IS, 
21:14(3:0) . - i 

5) Ickowicz — Kowalsk i 21:7, 21 -.0, 
21:10(3:0) . 

r») Aldek — Koreel l i '21:13, 21:15, 
20:22 (2:1). 

7) Marek — Herszman 21:14. 21:10, 
21:16 (3:0). 

8) Lange — Koreell i 21:18, 21:17. 
16:21 (2:1). 

9) Radomski — Koreell i 21:1S, 21:17, 
21:11 (3:0). 

10) Koreell i — Matusiak 20:22, 21:12, 
21:17 (2:1). 

11) Kościelski — Koreell i 21:13. 21:15. 
18:21 (2:1). 

12) Jastrzębski — Brzeziński 21:16, 
21:10. 21:17 (3:0). 

13) Janecki — Herszman 21:13, 21:11, 
21:10 (3:0). 

14) Radomski — Iczykowsk i 21:15. 
21:11. 21:10 (3:0). ; 

15) Margolis — Rechtman 22:20, 21:14 
21:18 (3:0). 

16) Radomski — Kowalsk i 21:3, 21:7. 
21:7 (3:0). 

21:12, 

21:14. 

21:19. 

17) Matusiak — Brzeziński (21:18, 
13:21, 21:11 (2:1). 

18) Janecki — Matusiak 21:11, 
21:17 (3:0). 
19) Marek — Rechtman 21:17, 

21:1S (3:0). 
20) Janyst I I . — Brzeziński 

21:18. 21:19 (3:0). 
21) Marek — Kowalski 21:12, 21:12, 

21:9 (3:0). 
22) Lange — Herszman 21:15, 21:11. 

21:7 (3:0). 
23) Janecki—Iczykowski 21:19, 10:21 

21:18 (2:1). 
24) Jastrzębski — Rechtman 18:21, 

18:21. 21 :19 (1:2). 
25) Margol is — Kowalski 21:16, 21:14, 

21:16 (3:0). 
26) Koreell i — Brzeziński 21:14, 21:11 

21:19 (3:0). 
27) Janecki — Janyst I. 21:9, 21 .9, 

21:13 (3:0). 
28) Zylberstein — Kowalsk i 21:15. 

21:17. 15:21 (2:1). 
29) Radomski — Lange 21:19, 21:17 

21118 (3:0). 
30) Herszman — Matusiak 21:5, 21 :S. 

21:7 (3:0). 
31) I czykowsk i — Rechtman 

19:21. 15:21 (0:3). 
32) Jastrzębski — Kowalski 

21:7, 21:8 (3:0). * 
Janecki 21:7, 

16:21. 

21:13. 

21:11. 

— Herszman 21:12. 

- Zylberstcin 21:18 

33) Brzeski — 
21:11 (3:0). 

34) Brzeziński 
21:16. 21:18 (3:0). 

35) Radomski • 
21:14. 21:16 (3:0). 

36) Janecki — Brzeziński 21:9, 21:12, 
21:17 (3:0). 

37) Rechtman — Kowalski 21:19. 
20:;2_;, 21:14 (2:1). 

38) Rechtman—Brzeziński 21:9, 16:21. 
21:14 (2:1). 

3P) Brzeziński - Brzeski 13:21. 16-21. 
10:21 )0:3). 

40) Brzesk' — Rechtman 21:11. 21:19. 
30:28 (3:0). 

41 . Lange - - Rechtman 21:11, 7 :21. 
5:27 (2:1). 

4?) Margol is- -Brzeziński 22:21. 21:23. 
21:14 (1:2). 

43) Kowalsk i — Brzeziński 21:23, 4:21 
8:21 (0-3). 

44) Brzeski — Janyst I I 21:9, 21:9, 
21:11 (3:0). 

45) Kowalsk i — Brzeski 18:21. 9:21, 
18:21 (0:3). 

46) Aldek — Matusiak 21:14. 21:23, 
21:19 (2:1). 

47) Iżykowsk i—Kowalsk i 21:18, 23:25 
21:10 (2:1). 

M. 1—ski. Norwescy mistrzowie na zimowej olimpiadzie 

cje 

Apetyty niemieckich 
W przewidywaniach, kto będzie zwy -

i..:ęzcą w olimp ;jskiich zawodach narciar­
skich świat cały zupełnie zgodnie oddaje 
i almę pierwszeństwa bezkonkurencyj­
nym Norwegom. Szykują oni do St. Mo-
ritz liczna i doskonała ekspedycję, na k ió 
tej czele stoją mistrzowie, znani ze zwy­
cięstw na Igrzyskach jDt imp^k- ich 1924 
roku w Cliamo!iix; 

Przedewszystkiiem więc w biegu na 50 
km. i w zawodach złożonych (biieg i 
skok) startować będzie s ławny narciarz 
Thorleif Hang k tó ry w 1924 r. zająi 
Pierwsze miejsce w btogu na 50 km. w 
czasie 3 g. 44 m. 32 s.. w biegu na 18 km. 
w czasie 1 g. 14m. 31 s., w skokach trzecie 
miejsce z notą 18 i odległością 44,5 i 44 m. 
oraz w zawodach złożonych też pierwsze 
inilejsce. 

Nie braknie także :mpontijącego sko­
czka Tul!''n Thams'a. k tó ry w Cbamonix 
skacząc w konkursre zajął pierwsze miej­
sce długością skoku 49.49 m., zaś poza 
konkursem pob ; ł rekord świa towy, ska­
cząc na odległość 58,5 m. Rzecz natura!-
iia, iż skoczek ten na skoczni olimpitjskiej 
w St. Mor i tz . dozwalającej na w y k o n y ­
wanie skoków ponad 60 m. (na p ierw­
szym konkursie małej skoczni osiągnięto 
już 63 m. (zadzhyi znów_jakimś imponu­
jącym rekordem. •;- ' v 

Trzecim narciarzem norweskim, zna-
1 ym już z listy zwyck-zców 1924 roku 
,\-st Grottumbraten. k tóry w Chamom^ 
/a.iąf trzec'e rn : ,. 'scc w biegu na 50 km . 
drugie miejsce w biegu na 18 km. oraz 
czecie miejsce w y w o d a c h złożonych. 

sportowców. 
hcieli oni obsadzić wszystkie konkurei'. ' 

Olimpijskie bez wy ją tku i w pełnej 1 
czbie. t. j . po czterech zawodników do 
każdego punktu. Lecz po obliczeniu się z 
s ; ' łami, Niemcy przyszl i do przekonani i. 
/e o wiele praktycznej będzie zrezygno­
wać z imponowania ; lością reprezentacji i 
rgraniczyć się do wysłania t y l ko tych 
zawodników, k tórzy mają szanse na zaję­
cie jakiegokolwiek miejsca. Z tego 
względu Niemcy zmieniają, obecnie listę 
reprezentacyj lekkoatletycznej, zmniej­
szając ilość zawodników, a z obsadzenia 
pewnych punk tćw programu, jak naprz\ -
kład trójskoku biegów przez plotki itp. 
rezygnują zupełnie. 

nepon 
na dworcu paryskim. 

Niemieckie apetyty na Igrzyska IX 
0 ! ; mpjady są tak wie lk ie, że początkowo 

Onegdaj p rzyby ł do Paryża wraz z 
żoną i córką n o w y ambasador sowiecki . 
Równocześnie p rzyby ł na dworzec pa­
rysk i 

ambasador polski 
p. Chłapowski . W związku z tern zdarzył 
się komiczny epizod, albowiem zebrań? 
licznie delegaci komunistyczni, uważając 
p. Chłapkowskiego za nowego ambasa­
dora sowieckiego, poczęli mu składać 
huczne owacje, wo ła jąc : „Niech żyje 

republika sowiecka". 
P. Chłapowski by ł wielce zdz iwiony tem 
j) izyjęciem i dopiero jeden z obecnych 
dyplomatów wyjaśni ł nieporozumienie. 

http://Pryscw.cz
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Wystawa 
malarstwa 

rzeźby 

trafiki. 

Czytelnia 

audycje 

radiofoniczne. 

(Park im 
vcnkie-

wic za.) 

Otwarta 

od eodz. 

10 rano 

do 23 w 

Miejski Kinematograf Oświa towy. 
Piotr W i e l k i 

Początek se.-msów: o eodz. 4, 6, 8 I 10 

„Apo l l o " — Gracz w Szachy. 
Ptczatek seansów: o eodz. 4. 6, 8 I 10 

„Casino" -— Mogi ła nieznanego żołnierza 
Początek seansów: o eodz. 4. 6. 8 1 10 

„C7?rv" —Niewoln ica z Szanghaju. 
Początek seansów: o eodz. 4, 6, 8 1 10 

„Co rso " : — Tymber 
Pierwszy seans 4-ta, jstatn' 9.30. 

„Dom L u d o w y " — >.Na małej stacyjce" 
Początek przedstawień o eodz. 5 1 pól po pol. 

/ .Ornud-kino" — Szatańska Syrena 
., ' " k ino nieczynne. 

„ M e w a " : - Kró lowa Przedmieścia. 
„M imoza" . — Niewinn ie posądzony 
,Nowośc i " — Mniszkówna i Car Samo­

zwaniec. 

„Odeon " — ,Grac i w Szachy 
Początek seansów: o eodz. 4, 6, 8 I 10 

„Resursa" Ben Hur 
„Splendid". — Casanowa (ter ja II- ga) 

Początek seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Marsy l janka 

Pocz. przedstawień o e. 5.30, 7.15 I 9 wtecz. 

Z odsłoniętą przyłbicą. 

V 

w m 

Przywódca nacjonal istów niemieckich, 
Wal l ra f zapowiedział w parlamencie 
nieubłaganą walkę z repub l iką i t rak­

tatem wersalsk im. 

Bluszcz. 
Nr. 4-ty .Bluszczu" przynosi na wstępie cfc-

rawy wywiad znanej publicystki N. NastrzębskieJ 
z zasłużoną działaczką amerykańską rTnuilją Na-
pieralską, która organizuje pielgrzymkę Polek z 
Ameryki do Polski. St. PodliOTska-Okolów osob­
ną stronnicę poświęca pamięci A. Osuchowskiego, 
organizatora Macierzy. Dzdał beletrystyczny rmię-
Irlzy iraiynw przynosi fragment mającej się ukazać 
w najbliższym czasfe książki Rwy Szelburg. „Im­
presji kościelne" Z. Knótha, „Psychologia mody" 
d-ra Sz. Zahorskiej, artykuł o narciarstwie, „Ga­
stronomia poprzez wieki", „Pomysłowość w kuch 
ni, liczne sprawozdania z kim. teatrów, życia mu­
zycznego i działalności kobiet całego świata uzu­
pełniają numer. Wiersze W. Rymwid-Mickiewi-
czowej — bardzo ładne. Ośmiostrcinicowy doda-
ttk ..Mody i Roboty" zwraca uwagę pomysło­
wością oraz starannym doborem modeli i wzo-
tów. 

T E A T R MIEJSKI . 

Dziś, poniedziałek, po raz 10-ty „Tajfun" dla 
Związków Zawodowych. Pozostałe bilety mogą 
być nabywane od 10 r. w cukierni Gostomsklsgo. 
Najbliższe powtórzenie „Tajfuna" dane będzje do­
piero w sobotę o godz. 4 po południu — wieczo­
rem przez caty tydzień bieżący sztuka grana nie 
będzie. • 

Jutro, wtorek oraz w dalszym ciągu środa 1 
czwartek świeżo wystawiona wesoła komedja -
satyra K. Wroczyńskiego „Aby żyć". Ceny po­
pularne. 

Piątek raz jeszcze przed zejściem na długi czas 
z afisza „Kredowe koło". Ceny zniżone. 

T E A T R K A M E R A L N Y 
Dziś po cenach popularnych (od 1 zł. do fi^O 

po raz bezwzględnie ostatni „Radość kochania" z 
Stef. Jarkowską w popisowe] roli egzotycznej Ljr-
rah. 

Jutro oraz w dalszym ciągu w środę i w czwar 
tek ostatn}e trzy przedstawienia „Śniegu" Przy­
byszewskiego z K. Lubieńską. Ceny zniżone. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.20 wjeczorem dla zrzeszeń po 

cenach najniższych ostatni raz „Wesoła para". 
Jutro ostatnia premiera karnawałowego reper­

tuaru najpiękniejsza z operetek „Krysia Leśnlczan 
ka" w nowej bogatej stylowej oprawie dekoracyj­
nej I kostiumowej z udziałem całego zespołu sit 
wokalnych teatru oraz specjalnje zaangażowane) 
pary baletowej z paryskiego „Casino dc Paris" pp. 
James i Talra Valeuso. Reżyser Antoni Miller 
Bilety nabywać można w kasach teatru. Ogrod'i 
wa 18 I Plac Kościelny Nr. 4, w kwiaciarń] B-c; 

Dymkowsklch. 

TEATR L IT . -ARTYSTYCZNY . . 0 0 X 0 " 
Ostatni program p. t. „Szal z Genewy" jest 

bodaj najlepszym z dotychczasowych programów. 
P. Larlsa Alexja I p. Gustaw Cybulski, występu­
jący gościnnie, wstępnym bojem pcdbilj publicz­
ność. Wszystkie numery programu spotykane są 
dłiico nicmilknaccnii oklaskami. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 7.45 i 10-e] 
wjeczorem. 

Radjo-kącik 
PROORAM W A R S Z A W S K I E J STACJI 

N A D A W C Z E I. 
Poniedziałek. 23-go stycznia. 
Warszawa. M l i m. — 11.40 Komunikaty; 120P 

Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, komuni­
kat lotniczo-meteorologiczny oraz koncert z p!.\t 
gramofonowych „Actuelle", wytwórni Sp. Akc. ,.A. 
Klimkiewicz"; 14.40, 15.00 I 16.25 Komunikaty; 
16.40 Odczyt p. t. „Oświata i kultura w wojsku" 
wygłosi kpt. Wlodz. Hubner; 17.20 Odczyt p. I. 
„Przygotowanie kandydatów na nauczycieli szkół 
średnich" ( cyklu odczytów org. przez Min. W R. 
1 O. P.) wygłosi dr. Bolesław Kielski; 17.45 Pro­
gram dla młodzieży. Red. „Iskier" p. Władysław 
Kopczewski wygłosi „Małą kronikę styczniową"; 
18.15 Transmisja muzyki tanecznej; 18.55 i 19.0.5 
Komunikaty; 19.15 Rozmaitości; 19.35 Lekcja jęz. 
francuskiego; 20.30 Koncert wieczorny, w prze­
rwie biuletyn „Messa<ger Polonais" w języku fran­
cuskim; 22.00, 22.05 22.20 i 22.30 Komunikaty PAT. 

Berlin. 18.30 — 18.55. Lekcja angielskiego da 
początkujących. 

WledeiS. 19.30. Transmisja z sali koncertowe) 
Mitsikyereinssaalu. 

O K A Z J A ! ! 
Posiadam w centrum miasta 

sklep, nadający się do każdej 
branży, do którego poszukuję 

spólnika (czk ) 
z małym kapi ta łem. — Ofer ty 
pod „B . 2" do adm. n in . pisma. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują aptek i : F. Wójcickiego, 
Napiórkowskiego 27, W . Danieieckiego, 
P io t rkowska 127, P. Unickiego. Wólczań­
ska 37, Leinwcbera, Plac Kościelny 2, 
J. Hartmana. Młynarska 1, J. Kahana A-
leksandrowska 80. (p) 

fMflfa nocyfowa »is7C7ona 

Rozwiązanie kwestji mieszkaniowej w Afganistan 

€ W 

W mm ^ ' mm " 
T 

K r ó l Afganistanu, k tó ry obecnie odbywa podróż po Europie, zwalcza skutec&j 
głód mieszkaniowy w swei ojczyźnie. Na i lustracj i w idz imy szereg nowych 

mów, wybudowanych w D je la l -Abad, z imowej stol icy tego kra ju . 

Z ruchu wydawniczego 
Leon Gajewlcz* Triolety —- z wrażeń, uczuć i 

nastrojów. Warszawa — Łódź. 
Poezja wiedzie obecnie żywot kopciuszka. Eko 

notują, finanse, kredyty, cla, paszporty — otc 
garść prozaicznych pojęć, w obrębie których o-
tracą się myśl człowieka powojennego. Uczuc'c 
jest uważane niemal za oznakę słabości w tym 
wyścigu do odbudowania dobrobytu, zniszczosieg') 
przez straszliwy kataklizm dziejowy, który pod 
mianem wojny światowej przechodzi zwolna do 
wspomnień h'storycznych. 

Są jedmk nieliczni wprawdzie, ale wierni tru-
ł-aditrzy .wzgardzonej obecnie muzy, którzy wie­
rzą w jej ponowne zwycięstwo 1 nic zdralzili jej 
pod naciskiem przemijającej koniunktury „ekono­
micznej trzeźwości'. W Ich szeregu spotykamy 
też p. L. Q. 

Autor, — któremu ani straszliwa zawierucha 
i groza z niej biiąca, Mil pre-za powojennej walk1 

I poili? 9 SI. 
BaaBBBaaBBaaaaaaaaaaaaaaaaaBaaaaaaWB 

Polsko-

zostaną z 
Sprawa 

(Od własnego korespondenta' 

Warszawa, 24. 1. — Rokows 
polsko-rHemicckie naresze 

w 'aduje nasz korespondent 
na realne to ry . 

nych impresyj, uderza bezpośredniością ^ ^Podkomis jach obu delegacyj 
. trafnych uchwyceniem straszliwych ' ^ T w a n ę s ą s p r a w y współdzia 

o byt, — nie stępiły wrażliwości poetyckKJ 
zaklął w lekką formę trioletu bezpośrednie 1 
życia z czasów zmagań mlljomowych kolosfll 
raz rozmaite okolicznościowe na&rtdie z mm 
szych lat odrodzonngo państwa. 

Część pierwsza, zawierająca szereg 

sta, rzuconego w wir zażartych bojów, l^lorj 
z 2 Polski węgla i produkcj i h 

dzianina, a nawet dla każdego innego ? $ ? e . f f 0 - Do tych kwesty j n: 
walk są te krótkie wiersze więccl mii isr.isal-, 

budzą one refleksje I wywołują w * « K | 2 ^ Z
 w V r o b ó w Przemyśl mów; 

brązy, które zda się, dawno już legły na crtj 
rżysku przeżyć. 

Część druga zawiera lekkie perełki reflfl 
nych wynurzeń, dla którycli tniolet jest 
otworzoną szatą. 

Całość poświęcona Czerwonemu Krzyż" 
Łodzi (dla którego też Jest przeznaczona P<| 
dochodu) zasługuje na to, aby się z.nnle/.ć M 
kach każdego łodzianina. 

Sprawa stawek celi 

rolę zasadniczą 
zamierzonej waloryzacj i 

" Niemcy dążą do ceł 
konwencyjnych. 

L E C Z N I C A 
lniany specjalistów 1 ga&lnef dratytfreze? 

przy Górnym Rynka. 

Piotrkowska 294, tel, 27-89 
przy przystanku tram. pabianickich) 
przymafe chorych w chorobach wszyat 
kich specjalności, od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy.analizy (mo­
czu, katu, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

: - : : - : W i z y t y na mieście. :- : :- : 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zeby sztuczne, korony 

itote, platynowe i mostki 
W niedziela 1 święta do godz. 2 po pot 

D o k t ó r 

Zachodnia 57. 
(Ceglelniana 19) 

Choroby skórne 
i weneryczne . 

Leczenie l a m p ą 
k w a r c o w ą . 

l'rzy|mu|« od ({odr. 
1—2 1 4 — 8 

w niedz. i świet*. 
11 — 1 

Dla p ań od 4 —5. 
oddzielna 

poczekalnia. 

D r . Dr. 

LIII 
Połudn iow i ! 

Szkolna 12. j * ^ 
Choroby, włosów, ryeznych -
skórne, wenerycz- czopłciowy«j ]nt , . 
ne i moczoplciowe Leczenie ^w'J»t, . «--••. 
leczenie prom. Ro- (Lampa kwar«j"«nistycznej l isty nr. 13 
entgena i 1 a m pą Przyjmuje 9 4j :o 

IZ 
listy komunistyc2 

Jfe 13. 
(Od własnego korespondenta SpecjalisMl 

• ulWarszawa. 24 1. — Dziś na 
w * generalnego Komisariatu W 

zdecydowana będzie sprawa 
ż unieważnienia 

kwarcową. 
Przyjmuje od 12— 

3 po pot. i od 6—9 wiecz. 
od 5—8 wiefl 

Dr . 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel . 27-81 

Specjalista chorób uszu. nosa, gardła 
i ptuc 

Konstantynowska 9. 
Przyjmuje 1 2 - 2 i 5—7 

Dr. med. 

P. Markowicz 
P r z y j m u j e P i o t r k o w s k a 1 2 4 , 

t e l . 66—35 
od 3—7; w niedz. i święta 11—1. NARUTOWICZA^ 

Choroby skóry i włosów. 
Leczenie defektów cery, masaże, 

elektroterapja. 
G a b i n e t K o s m e t y c z n y . 

BuinrożiDi8.M;„ś.Vi.m° 
„MpozoI" leczy,goi 
rank i , zapobiega od­
mrażaniu sie kończyn. 
Sprzedają apteki i skta 
dy apt. 

Dr . 

Choroby skór­
ne, weneryczne 

moczoplc iowe 
Leczen ie sz tucz 
nem słońcem 

g-órskiem. 

Dr. 

CegielnianS 
— t e l . 41-32 
Specjalista ch1 

skórnych. weflj 
cznych i m<jL 
płciowych. L e j 
nie szt. stori*! 

wyzynowGJ 
Przyjmuje od 

dwóch zatrzymań 
pilotów. 

(Od własnego korespondenta 

Warszawa, 24. 1. Rzad polski 
boselstwa czechosłowacknlegc 

postanowił wydać 

(Dzielna) tel. 28-98 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5—8. 
Dla part oddzielna 

poczekalnia. 

choroby skórne 
włosów w e n e ­
ryczne i moczo­

p lc iowe . 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent­
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Z a w a d z k a n r . l . 

KASZEL chrypkę, dusz 
ność usuwają o-

ryginalne 
„ P a s t y l k i B e l g i j s k i e " 

z marką „kogut" a la Valda, bez 
gomy. Sprzedają apteki i składy 

apteczne. 

' .^ŁiHa, PROSTEK 

£j^\ '"SUWA NĄJOP0BCZYWS2Y 

$ # B Ó L GŁOWY 

^ y m o i n y c h na tery tor ium Pc 
C dezerterów Marka i Mika w 
T J e m S. 18-21. Władze 'po l : 
Stanowisku, że za t rzyma l i u 

'y^escy nie mogą korzystać 
n l . Nawrojl z prawa azylu. 
Choroby s b f e - —=• 

t w e n e r y * ' 
Przyjmuje doi 

1—2 i 4-1 
Panie od 41 

Dla nieżamoi* 
Ceny lec*^ 

Ubiory męski*1! 
skie, oW 

swetry na wVl 
Piotrkowska 3j 
wejście, I 

Sprzedam sklej 
żywczy R°" 

ska Nr. 14, 

a m -MM, mm 

Cena prenumeraty: 
W Łodzi miesięcznie — — — — 
D!.i robotników . — — — — 
Na prowincji . — — — — 
Zagranicą . — — — — 

M A . EcHo WiecL" i „Karier Łódzki" iącz 
Odnszenie do domu 40 gr. 

tL 2.60 
. 2.20 
. 3.50 
. 8.50 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-lamowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem . . . 25 . . . . . „ . 4 . 
Nekrologi . . . 2 5 . . . , . „ „ ' „ 4 
Komunikaty . . . 2 5 . . „ . „ . 4 . 
Zwyczajne . . . 6 , , . . . . . 1 0 . 

Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 gr za wyraz — naimnieisze ogłoszeni. 
1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby poslafl 
cych filje w Łodzi, a centrale gdzie indziej o 50 t 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożę). 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium 

żane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych f* 

eja bie zwraca. 

W i e l k i d r a 

W roli g ł o w i 

ulubieniec naroc 

Komedja ami 
Początek" o godz. 3.30. Nj 

O r k i e s t r a j 

Wydawn ic two : „Łódzk ie Echo Wieczorne" . 
JtbtsL Jan Styf i i i l i tówskL 

Odbi to w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego „Kur ie r Ł ó d z k i " 
uL Zawadzka Ń ł . <W 

Za redakcją i wydawnic two odpowiada: 
Władysław. W s ś f t * ^ 

Nr. 20. 


